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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynkn pod L„ 39 w domn p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
P r z y j m u j ą  K le;:

ogłoszenia, odezwy, owiadomienia, dobxbsienia  wszelkiego odząju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8  cent , za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 8 0  centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

ł i b t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do b ió ra  Administracyi „Osusz*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapiecsętowaae nie nlegąją frankowania. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmąją Bię.

rę k o p is  m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają Bię i niszczone będą.

Kraków 3 maja.
R o zp o rząd zen iem  c. k . M in iste rs tw a  P o - 

licy i z d. 23 m a rc a  1862  r. do  L. 16 3 4  
(3 5 3 ) D . udzielonem  w okóln iku  w szystk im  
re d ak cy o m , księgarn iom , czy te ln io m  itd., 
p is m o : „G/os z  Paryża i Genui, P a ry ż , D ru ­
k a rn ia  L . M artinet z a k a z a n e m  zo s ta ło  w  
za s to so w an iu  §. 23  u s taw y  d ru k o w ej i 
w  sposób p rzep isan y  §. 16 in s tru k cy i do 
w y k o n a n ia  tej ustaw y , p o d  L. X V II z a k a ­
zów  d ru k o w y ch . Z a k a z  ten  jak  i inne 
tego  ro d z a ju  różnem i czasy  w y d aw an e  nie 
dozw olił n am  n ie ty lk o  w z iąść  p o d  rozbiór 
tego  p is m a , a le  n a w e t m ów ić o n iem  
a lb o  go sp ro w ad zić . C zy taliśm y ty lko  ro z  
b io ry  jeg o  p o  d z ien n ik ach  z w ła sz c z a  p ru ­
sk ich , k tó re  b y ły b y  nam  n a s trę c z y ły  n ie je ­
d n ą  ok o liczn o ść  do  p rzem ów ien ia  i o ty ch  
sp ra w ach , o k tó ry ch  ów  „G ło s” m ów i, i o 
a r ty k u ła c h  ja k ie  on w y w o ła ł. A le z a k az  z a ­
m y k a ł nam  usta. D ziś a to li o d b ie ram y  w  po­
łu d n ie  N r. 101 D o d a tk u  w ieczornego  do Gazety 
wiedeńskiej z d. 2 bm., a  w  nim  n a  w ie lk ie  
zad ziw ien ie  n asze  zna jdu jem y  list z P a ry ż a , 
m ieszczący  w  sobie n ie ty lk o  u w ag i n ad  po- 
m ienionem  p ism em , a le  o raz  i obszerne  
z n iego  w yciąg i w  p rz e k ła d z ie  n iem ieck im .

N ie chcem y bynajm niej d en u n cy o w ać  
Gazety wiedeńskiej, noszącej n a  ty tu le  o r ła  
cesarsk ieg o , p rzed  c. k. M inisterstw em  P o- 
licy i, lecz  p o staw ien i jesteśm y tern w y d ru ­
k o w an iem  listu  p ary sk ieg o  n a  ro zd ro żu , i 
n iew ierny  teraz , co  nam  w olno . Czy w olno  
nam  p rze tłu m aczy ć  a r ty k u ł  G azety wiedeń­
skiej, to je s t uw ag i je j k o resp o n d en ta  p a ­
ry sk ieg o , nad k tó rem i w y p ad ło b y  n am  m oże 
znów p o czy n ić  uw agi, czy też p rze tłu m aczy ć  
m e w o in o ; a lb o  czy  w o ln o  p rze tłu m aczy ć  
a  n ie  w olno ro b ić  u w a g ; a lb o  n as tęp n ie : czy 
ustępy  „G łosu z P a ry ż a  i G enu i” p rz e tłu m a  
czone  p rzez  k o re sp o n d en ta  z fran cu zk ieg o  tłu  
m aczen ia  tego  d ru k u , w o lno  nam  zam iast po  
trzeci ra z  o d tłu m aczać , p rz ed ru k o w a ć  z o- 
ry g in a łu , oczyw iście , gdybyśm y tak o w y  p o ­
siad a li; w reszcie  czy  d la  tego , że Gazeta 
wiedeńska u m ieśc iła  ustępy  „G ło su ”, w o lno  
je s t innym  dzienn ikom  n iezw ażać  ju ż  n a  
za k az  c. k. M in iste rstw a P o licy i i ta k  się 
za ch o w a ć , ja k b y  w y d ru k o w an ie  u stępów  
tego zak azan eg o  p ism a  w G azecie w ied eń ­
skiej znosiło  ju ż  zak az  i ja k b y  pom ien iony  
„G ło s” b y ł dozw olony  w m onarch ii au s try a - 
ck ie j, to  je s t: czy  w olno  ten  „ G ło s 11 prze  
d ru k o w ać, ro z b ie rać , o cen iać  itd .?

P y ta n ia  te  d o ty czą  ca łe j ustaw y d ru k o ­
w ej w ogóle i sąd o w n ic tw a  k arn eg o  i p rz y ­
w ileju  Gazety W iedeńskiej i w y p a d k ó w  z a ­
sz ły ch  n ied aw n o  w p ra k ty c e  sąd o w ej. I tak  
np. p. Z ygm unt K aczk o w sk i sk a z a n y  zo s ta ł 
z a  zb rodn ię  stanu z p o w o d u  p ew n eg o  p rz e ­
d ru k u  p rze tłó m aczo n eg o  z obcych  dzienn i­
k ó w  m ający ch  w stęp  d o  A ustry i i c zy ty w a­
nych  w  G alicy i. G dyby  p rz e d ru k o w a ć  p rz y ­
to czo n e  z tek stu  p rzez  Gazetę Wiedeńską u- 
stępy p a ry sk ie g o  p ism a, czy b y ło b y  to  p rz e ­
k ro czen iem  za k a z u  m in isteryalnego , czy z a ­
razem  dopuszczen iem  się p rzestęp stw a  lub 
zb rodn i , ja k ą b y  z o sn o w y  tego  p ism a sąd  
w y p ro w ad z ić  c h c ia ł?

U s ta w a  d ru k o w a  ja k a  d o tąd  is tn ie je , n ie  
d aje  nam  o d p o w ied z i n a  te p y tan ia ; p ra k ty  
k a  d a ła  ju ż  n ie je d n ą , w szak że  tak ieg o  p rzy  
p ad k u  n ie p a m ię ta m y , ab y  k tó ry  d z ien n ik  
postaw iony  b y ł  w  n iem ożnośc i w y d ru k o w a ­
n ia  te g o , co d ru k u je  g aze ta  rz ąd o w a  bez 
n arażen ia  s ię  n a  c iężk ą  k a rę .

W  s ło w ac h  ty ch  n ie ty lko  m ieści się z a ­
p y tan ie  : ja k  w  tak im  p rz y p a d k u  p o s tąp ić  
sobie n a leży , a le  o ra z  i u sp raw ied liw ien ie  
się p rz ed  czy te ln ikam i, że a r ty k u łu  p o d a n e ­
go w Gazecie Wiedeńskiej n iezn a jd ą  p o w tó ­
rzonego  w  piśm ie naszem , ja k k o lw ie k  m ów i 
on o sp raw ie  k ażd eg o  P o la k a  najżyw ie j 
obchodzące j.

o z A m

Wiedeń 1 maja.
Q  Traktat handlowy francnzko-prnski wywoła 

w Niemczech podwójną agitacyę. Jedni pracują 
uad tem, żeby państwa związkowo przystąpiły <to 
mego; drudzy przeciwnie, żeby mu odmówiły ra 
tyfisacyi. Prócz sympatyi i antypatyi politycznych 
które w traktacie zostały zupełnie na boku, gdyż 
tam szło o interesa rzeczywiste i o cele pewne, 
lecz wywołane teraz przez dwa przeciwne pod 
niemi ugrupowane stronnictwa, są inne, czysto 
handlowe i przemysłowe zarzuty, z któremi traktat 
ten ma do walczenia. I tak, zarzucają mu, że go­
dzi na zniszczenie wielu gałęzi przemysłu w po 
łudniowych Niemczech; że nawet jest szkodliwym 
w ogólności dla tych samych wyrobów i w innych 
państwach bez wyjątku Prus samych, gdyż stawia 
mniejsze cła na produkta i wyroby francuzkie 
przy ich wprowadzeniu do związku niemieckiego 
jak na niemieckie przy ich przejściu za granicę 
franeuzką. Mówią dalej, że grozi rozbiciem związ­
ku celnego; a następnie zupełnem wyrzuceniem 
z niego Austryi. Zarzucają mu nareszcie, że jest 
^rosłem dla Francyi wynagrodzeniem na koszt 
Niemiec tych strat które ponosi Francya w skutek 
traktatu z Anglią. Te i tym podobne zarzuty n a j­
więcej się słyszeć dają w Bawaryi i w Austryi, 
to jest w krajach, które jeszcze nie mogły lub 
uiecbciały zerwać zupełnie z dawnemi wyobrażę 
oiarni i urządzeni; mi protekcyjnemi a nawet i pro- 
bibicyjnemi. Przypomnieć sobie każdy może, co 
za krzyk był w obu tych krajach, gdy p. Bruck 
zawarł w 1853 r. z Prusami traktat, który zbliży! 
po raz pierwszy Austryę do związku celnego nie­
mieckiego i który za lat kilka miał być odnowio­
nym w duchu jeszcze bliższego połączenia na pod­
stawach wolno-handlowycb. Opozycya ta ze strony 
fabrykantów i Izb handlowych w Austryi przeciw 
owemu traktatowi, groziła Prusom przy odnowie­
niu jego, nieprzełamalnemi trudnościami. Gabinet 
berhńsai postawił teraz tym trudnościom śmiało 
czoło, gdyż ma w zakresie zasad wolno - handlo­
wych, silniejszego jak  Bawarya a nawet jak  i 
Austrya sprzymierzeńca, O polityce, jako takiej, 
nie ma tu mowy. Lecz któżby przeczył, że inte­
resa handlowe i przemysłowe są w teraźniejszych 
czasach najlepszą dla przyjaznych stosunków po­
litycznych rękojmią, jeżeli w nich obie strony znaj­
dują swoje korzyści, co w gruncie przynosić musi 
z sobą każdy traktat na wzajemności i tożsamości 
rozporządzeń oparty. Zarzut przeto taki, jak  np. 
ze traktat francuzko-pruski daje niektórym wyro­
bom francuzkim 25u/0 korzyści nad wyrobami nie 
Uiieckiemi, nie zasługuje nawet na wspomnienie, 
gdyż jest prostem zmyśleniem. Jak  go dziś wy­
brukować mogła Donau Ztg w liście z nad Izary, 
dziwić się trzeba. Opozycya tego rodzaju, trakta 
towi nie zaszkodzi, ale przeciwników jego poniża.
W Niemczech opinia przemaga za ratyfikacyą. 
Saksonia już się oświadczyła. Badeu, Wlirtemberg 
i Hanower zapowiadają, że przystąpią. Opór Ba­

waryi nikogo nie zatrzyma. Co do Austryi, jeżeli 
rząd ma na myśli odnowienie traktatu 1853 r., 
powinien teraz myśleć żeby się mógł w tej mierze 
z traktatem francuzko-pruskim pogodzić. Mówić o 
prawach które daje Austryi akt fiaalay kongresu 
wiedeńskiego, do prowadzenia wspólnych intere­
sów handlowych związku, nieprowadzi do niczego. 
Pomimo tych praw, Austrya stała na stronie związ 
ku celnego aż do r. 1853. Związek ten utworzył 
się bez niej, nawet pomimo jej woli. Wtedy ona 
była z niego prawdziwie wyrugowaną. Jeżeli po­
dobne odosobnienie nastąpi na przyszłość, winą 
to będzie polityki tutejszej, a nie traktatu frau- 
cuzko-prnskiego, który przeciwnie o krok więcej 
Niemcy na drodze rozszerzenia i ułatwienia sto­
sunków handlowych posunął.

W Mmisteryum stanu, i w kancelaryi węgier­
skiej jest na stole kwestya zwołania sejmu wę­
gierskiego wspólnie z inuemi, zaraz po zamknięciu 
parlameutu. Hr. Palffy po to powołanym tu  z o s ta ł .

Dzienniki nnnisteryalne święcą dzień Igo maja, 
rocznicę otwarcia parlamentu, wróżbą, że konsty- 
tneya lutowa przeprowadzoną zostanie. Donau Ztg 
wylicza dubre skutki, które z niej już spłynęły na 
Austryę, i wierzy w zupełne odrodzenie państwa 
na tej podstawie.

sprawiedliwości i niezawodnie przedłożone będą przesłał podanie tej gromady do ministerstwa sta- 
na przyszłej sesyi Rady państwa t. j. zapewne aż nu ze zwykłem poleceniem. Ministerstwo stanu 
w roku przyszłym. 2) Iaterpelacya Rosthorna o zaś, do którego przyszła także prośba wręczona 
stanowisku i polityce rządu austryackiego ze wzglę N. Panu, rozpatrzywszy się w całej sprawie za­
du na traktat handlowy między Francyą a Pru- wiadumiło dziś Izbę, że potwierdziło pierwotae 
sami. Interpelanci sądzą, że traktat ten zagraża rozstrzygnienia władz krajowych a zatem nie przy- 
interesom państwa austryackiego i zapytują się. znało rzeczonej gromadzie prawa a raczej bezpra- 
co rząd zamyśla czynić w obronie tych interesów, wia samowolnego zrywania prawomocnych ugód i 
Bez długiego namysłu powstał zaraz p. Wicken- postanowień rządowych. Jest to dosyć ważny Dre- 
burg, minister handlu, i oświadczył w kilku ogól- judykat, na który należy w kraju zwrócić uwagę 
uikach, że rząd całkiem świadom jest tego, co mu a to tem więcej, że gromady ciągle n asv la ia tn  
w tym względzie czynić wypada. Bliżej atoli hr. rozmaite petycye, któro się zwykłe k rec i około 
Wickenburg nie oznaczył, co rząd czynić zamyśla, rozstrzygniouych już sporów i uznanych stosunków 
a zatem wątpię, żeby interpelanci byli z tej odpo Niepokoją one prawdziwie wszystkich i zabierają 
wiedzi choćby cokolwiek zadowoluieni. Donau tylko czas reprezeutacyi państwa i ministerstwu
/ ł.-, Ir A a , i /■ /. K nn a  na Alm Ir a i mA mi f. «... J  .. I I ł . ł a . a AA —  - l J   t 1 a • A

Wiedeń 2 maja.

^  Z powodu tego, te  na wczoraj szem posie­
dzeniu Izba niższa niczem innem zajętą nie była, 
jak  tylko oznajmieniem mioisteryaln^m względem 
odpowiedzialności ministrów (które, mówiąc na wia 
sern, niewłaściwie dzienniki niektóre nazywają me 
Bażem cesarskim — kaiserliche Botschaft), zeszła 
większa część dzisiejszego 112go posiedzenia na 
rozmaitych wstępnych nwiadomieniath, interpela­
cjach, odpowiedziach na interpelacye, podaniach 
i t. p. Ministrowie odpowiedzieli dziś na trzy in­
terpelacye dawniejsze i na trzy.interpelacye z czte 
rech podanych dzisiaj.

1. Odpowiedział p. Schmerling na interpelacyą 
liaaua względem sporów kompetencyjnych pomię­
dzy korporacyami konstytucyjnemi, np. wydziała­
mi krajowemi, a władzami państwa, oznajmiając, 
że rząd gotuje osobny projekt prawa w tym wzglę- 

!?' czeS° już wiele mattryałów zebrano. 
z. Odpowiedział p. Plener na interpelacyą Wład. 

aegeia i Liebiga względem pobierania podatków 
od kolei Reichtnbergsko-Pardabickiej nie w Par­
dubicach, lecz w W ieduiu, przez co dodatek gmin­
ny do podatku skarbowego dostaje się Wiedniowi, 
Minister powołał się w tym względzie na ustawy 
dotychczasowe. Wiadomo, że podobnież i od kolei 
galicyjskiej pobieranym jest podatek w Wiedniu, 
a DP* we Lwowie, zkąd nawet niemała szko­
da dla funduszów gminnych i krajowych wynika, 
r .  Minister twierdzi, że to się zasadza na usta­
wach obowiązujących, a nie na dowolności minister­
stwa. Dlaczegóż tedy nie zmienić tak niesłusznych 
ustaw, skoro właśnie Rada państwa obraduje nad 
ńuansami?

3. Odpowiedział p. Plener na interpelacyą Ba- 
ehof na względem groźnego i rozgałęzionego prze­
mytnictwa na granicy włoskiej, zapewniają-', że 
rząd wie o wszystkiem, zapobiega ile możni śei i 
wyznaczył nawet w tym celu osobną komisyę 
wojskowo-fiuansową, która się zajmuje reorgani- 
zacyą straży finansowej w królestwie Lombardzko- 
Weneckiem. Godoym uwagi jest ustęp, w którym 
p. Plener wspomniał o tem, że Sardynia hołduje 
zasadom Wolno-handlowym, z czego niemałe kło- 

e * handlowe zdają się dla Austryi wy-
D1KRC.

Iuterpclacye dziś podane są następujące: 1) Ske- 
nego względem śpiesznego przedłożenia projektu 
nowej ustawy konkursowej i egzekucyjnej, a to 
głównie, że teraźniejsza ustawa o ugoduem postę­
powaniu w upadłościach okazuje się całkiem nie 
stosowną i szkodliwą. Na tę interpelacyą odpo 
wiedział zaraz p. Lasser, oznajmiając, że owe 
projekta już są na ukończeniu w ministerstwie
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Ztg także podobne ogólniki już pisała, zdradzając Od czegóż są władze i "sądy w k ra ju?  Mięuzy 
ja^ iś  bardzo idealny kierunek polityki au sty a- inneuii np. poseł Turecki z Bukowiny podał dziś 
ckiej, który podobno nie podoła owym praaiy- 13 petycyj, między któremi kilka ludzi prywa- 
czuym handlowo - politycznym usiłowaniom wię- tuych o sprawy jak można najbardziej prywatne, 
aszej części Niemiec i Francyi. 3) Iutarpelacy* Udzielono dz,ś kilka urlopów, między któremi* 
Schindlera względem wiadomej ogromnej kradzie czterotygodniowy hr. Adamowi Potockiemu, 
ży listów przez Kallaba, którą odaryto przed kil- „ w i a j
kunastu dniami w urzędzie pocztowym wiedeń Mm.if 1 1  1  ? T “ * odciyt wmo-
skim, i względem wynikającej ztąd potrzeby re- rzV8 c£, t “ zaprow*dzen.a sądów
organizacyi pocztowej. P  Plener odpowiedział I t 0,UI8n f*0*00' 1 ‘  \ 5
na tę interpelacyą, oznajmiając, że właśnie odby- h P \  / ńJ^‘ ^  , ^omisyi tej zasiadało
wa Bię dokładne śledztwo w tym względzie i przy- Konnsva^w»i 1 Zyblikiewicz.
rzekając, że poda później do wiadomości Izby roz- r z ą d k u “ Ot ywowane przejście do po- 
maite środki i postanowienia reorganizacyjne.
4) InterpelacyąTschabuscbnigga względem ostrze nowei n ric JL rlr k « w * w D°L biecanego projektu
żeń udzielonych dwom dziennikom siedmiogrodz- jjV}a z , ® 'ę  zość komisyi tylko
aim. Interpelanci uważają te ostrzeżenia za nieslu- d af s i ę ' t e *

m m *  . .  u i ,  -

(a tym jest hr. Nadasdy;) który nie zasiada na wniosku komisvi bo ma h “.,ony 1 dzi81®J8ze&° 
ławie ministrów teraźniejszej Rady państwa, gdzie L  ubolewania, wyrażonego w ^ t y w f c h  p rteT  
także nie zasiadają reprezentanci Siedmiogrodu ? Ho n „r . ,o H .n  a Z  Pr*eJ
Wszelako obiecał p. Mecsery dać później odpo- rząd me przedło-
w ie d ż  na te in te r n e la c v a  S  J ( je ProJ efctn nowe6o postępowania karnego.

tę pe yą. atauął tedy w obronie ministerstwa sprawiedli-
Zawiadomił zaś p. Plener Izbę, żeN. Pan sank- wości, wychwalając jego niezmordowana czyn-
nnaimn} nafantA n 7.riipaiAnin H»ninv P’A r m .  Hi ( 9 )  Ś r ł i i n t a s i .m a n i A  i n i t  .cyonował już ustawę o zniesieniu daniny górni­

czej. Zwracam uwagę na dualizm w formie pro- 
mnlgacyi tej ustawy *), albowiem co do krajów 
reprezentowanych w teraźniejszej Radzie p a ń s t w a  
(  do których policzono i królestwo Lombardzko- 
Weneckie) nadatią ona jest w formie konstytu 
cyjnej za zgodą Rady jjaństwa, a co do krajów 
niereprezentowanycb, mianowicie Węgier, Chorwa- 
cyi i Siedmiogrodu, nadaną jest na podstawie 
§. 13 ust. o reprez. państwa. Widać, że wszy­
stkie ustawy finansowe będą tak publikowane. 
Jest to jakoby saukeyonowanie i uprawnienie fa­
ktycznego w pańitwie dualizmu.
, Poświęciła dziś Izba kilka chwil pamięci zmar­

łego podczas świąt jeduego z członków swych, 
Fischera z Pragi, adwokata i prezesa Izby aawo- 
kackiej w Pradze. P. Herbst wspomniał o zasłu­
gach i zaletach zmarłego, chociaż wyznał, że był 
w niejednym względzie jego przeciwnikiem poli 
tycznym. Na wezwanie p. Herbsta powstała Izba 
na znak ubolewania nad tą stratą. Trzeci to już 
członek tej Izby zeszedł z tego świata w prze­
ciągu roku minionego tej sessyi. Poprzedzili go 
Pillersdorf i Szebek.

Odczytano dziś także rozmaite uwiadomienia 
ministeryalne mniejszej wagi, ale jedno z nich za ­
sługuje na większą uwagę w Galicyi. Zdaje mi 
się, że warto je  nawet w całości powtórzyć w dzien­
niku, gdy zapiski stenograficzne będą już w na­
szych rękach. Gromada galicyjska Lacka Wola 
zawarła na podstawie prawomocnych rozstrzygni ń 
władz ugodę z właścicielem wsi względem roz­
maitych serwitutów, ale mimo tego nie chciała jej 
potem uznać i samowolnie przemocą napadła na 
las właściciela wsi. Dopiero egzekneya wojskowa 
mogła jaki taki porządek przywrócić. Gromada 
udała się tedy nie tylko do N. Pana, ale i do 
Rady państwa. Wydział petycyjny Izby niższej
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I  WYCIECZKI a r c h e o l o g i c z n e j  

do Żółkwi.

*) Pisaliśmy o tem w Nr. 101 Czasu (Red.).

nuść (?) i dostarczenie ju ż . tak wielu projektów 
praw (?). r  '

Ostatecznie przeto oświadczył p. Lasser, że nie 
może się zgodzić na wyr«żcn.e ubolewania, co 
byłoby mejaao zarzutem i wymówaą dla mini- 
sierstwa. Baron Tinti znów wniósł, aby nie wy­
rażać ub>lew*nia, tylko oczekiwanie, że rząd na 
przyszłej sessyi reicbsratowej wystąpi z projek­
tem procedury karnej. P. Prażak (z  prawicy) ż ą ­
dał, aby w motywacb przejścia do porządku dzien­
nego wspomnieć o wpływie sejmów krajowych na 
ten przedmiot ustawodawczy, o czem już dawniej 
saun ministrowie nadmieniali. Wniosek ten p. Pra- 
żaka upadł, bo głosowała za mm sama tylko nra- 
wica a była dziś bardzo nieliczną.

Ostatecznie przyjęto przejście do porządku dzien­
nego wenie wniosku p. Tmtego. Rzecz dziwna, że 
nikt nie stanął dziś w obronie wniosku p. Mtibl- 
felda i nie przemawiał za bezzwłoczuem zaprowa­
dzeniem sądów przysięgłych. Nawet p. Mtthlfeld 
nie odezwał się. Zdaje mi się nawet, że nie był 
obecnym podczas tych rozpraw. Rzecz dziwna, jak  
można tak płazem puszczać kwestyą tak ważną, 
chociaż całkowity, bardzo obszerny i dosyć dokła­
dnie obrobiony projekt był w Izbie przedłożony. 
Odrzucenie prawdziwie niewinnego wniosku pana 
Prażaka, w którym była mzmianka o niejakiej kom- 
petencyi sejmów krajowych, świadczy, że lewica 
chce do dna wychylić kielich s ł o d y c z y  centrali­
stycznej. Pan Brinz bardzo stanowczo oświadczył 
się preciw temu wnioskowi, a pan Herbst dziwił 
się, jak można teraz jeszcze wprowadzać podobne 
kwestye kompetencyjne. Takiem postępowaniem 
nie tylko coraz więcej oddala się większość cen­
tralistyczna od zaspokojenia realnych potrzeb i wy- 
magań wszystkich krajów państwa austryackiego, 
ale traci nawet resztki wzięcia, uznania i sympa­
tyi między swymi, ja k  tego dowodzą już niektóre 
objawy opinii publ cznej i publicystyki. Teraz na­
wet nikt z tą większością nie walczy tak w Izbie

Członkowie komitetu zawiązanego w celu napra­
n y  pomników miasta Żółkwi, przybyli w duir 24 
b. m. po ukończeniu narad nad środkami zebrania 
funduszów potrzebnych do spcłaienia zamierzonći 
odnowy i naprawy pomników narodowych w ko­
ściele farnym, zajęli się następnie pytaniem, co ma 
być przedmiotem zamierzonych robót w szczegół 
hości; i pod tym względem uznano za potrzebne 
• konieczne wykonanie następujących robót:

1) Sam kościół w stylu włoskim w kształcie 
krzyża zbudowany w pięknych proporeyach, z ko­
pułą na środku, ma w niektórych częściach boga­
te ozdoby rzeźbione w kamieniu, między któremi 
ciekawe są postacie jeżdeów iozmaitój dawnćj bro- 
ńi, w większych zaś powierzchniach kościół ten 
Jest tak dalece pod względem ozdób koniecznych 

bgi,  iż zdaje się być niedokończonym: dla tego 
Potuebuóm jest, nie tylko samo zabezpieczenie mu- 

>v od zaciesania, uie tylko zdjęcie starego wie- 
^krotnego bielenia ścian i powleczenie ich właści 
wern, barwami, ale oraz dorosienie ozdób konie- 
cznych tak zewnątrz jak  i wewnątrz kościoła, dla 
uztiptłmeuia ozdób istniejących.
tJ J ,  0lU rz wielki> oraz 8Ześć 0,ta« y  mniejszych, 
rzeźbione w drzewie, w stylu odpowiednim sw o jć j
cPnce, nie wiele mają uszkodzeń, lecz przez nie­

właściwe jaskrawe barwy, jakiemi ich części u- 
pstrzonemi zostały, nieprzyjemne dla oka robią 
wrażanie. Potrzeba je  przeto po dopełnionych dro­
bnych naprawach, powlec barwami stósownemi. 
Prócz tych dwa jeszcze ołtarzyki blisko wielkich 
drzwi stojące, całkiem usuaąć z kościoła należy, u- 
żywszy obrazów z nich wyjętych, na zastąpienie 
innych w ołtarzach pozostałych.

3) Dwa pomniki przy wielkim ołtarzu jeden 
Stanisława i Jana Żółkiewskich, drugi matki i żo­
ny Stanisława Żółkiewsk ego, wyrobione z czerwo- 
uego marmuru, potrzebują naprawy w  drobnych 
uszkodzeniach, a razem ogólnego umoonienia; mar­
mur bowiem, z ktorego całe te pomniki, prócz ko­
lumn, są wyrobione, z natury swojćj nie jest litym, 
cZ>h jednostajnćj spójności, lecz części jego tward­
sze spajane są m ę&szemi, które to ostatnie przez 
czas utraciwszy Wodę krystaliczną, rozsypywać się 
zaczynają, a tóm Barnem pozbawiać wiązania czę­
ści twardszych. Przy naprawie przeto i odnawia 
nm tych pomników należy wzmocnić te zwietrzałe 
czę ci, przez napojenie ich pokostem stósownym. 

c to  !e  słupów w pomniku Żółkiewskich z mar- 
W 8loJ?m poułużuym, o jaki dziś
około 2 c k 88to “ ie tra d o o » 1118 od dołu część
co nrzpi'staw ^ y ś ° k ą , zastąpioną piaskowcem, 

uderzającą łataninę, należy cały 
, . zuKtąp,ć. Nakoniec przywrócić na-
leży na pomniku Żółkiewskich o d L ^ y  napis,
Ulegk?órv zeaS ó WyCh *‘ter umieszczo­ny, który ze śladów wyraźnych pozostałych czytać
81ę daje: E zon .ro  al.quis nostris*ex ossibus ultor.
Przy odnowieniu zaś napisu tego lepićj odpowie
dzą celowi wykute głęboko i wyzłocone litery, niż
jak dawnićj wypukłe i przyprawiane, które łatwo
oderwane znowu być mogą.

Drugie dwa pomniki Stanisława Dauiłowicza i 
Jakóba Sobieskiego, ojca króla Jana HI, wyrobio­

ne z czarnego marmuru z figurami z alabastru bia­
łego , są znacznie zwłaszcza co do figur pouszka- 
dzsne. Pomniki te były nieumiejętną ręką napra 
wiane, mianowicie szpary w spojeniach części ar­
chitektonicznych dość znaczno, zaprawiono białym 
kitem, który jednak, ponieważ przez zeschnięcie się 
stwardniał należycie, a nie dał miejsca nowym 
szparom, lepićj jest nietkniętym pozostawić, da­
wszy mu barwę czarną i polor, niż go wydobywać i 
świeżym zastępować. Co do figur białych alabastro­
wych, te były zaprawą z gipsu naprawiane, z które­
go też i części brakujące niezgrabnie podorobiano: 
potrzeba je przeto ze śladów poprzednićj naprawy 
zupełnie oczyścić, leżące odtrącone części alaba­
strowe poprzytwierdzać, a w miejsce brakujących 
rą k , nóg i innych części ciała lub odzieży przez 
zdolnego artystę nowe podorabiać z alabastru.

4) Co do obrazów największych rozmiarów, 
a których dwa pęzla Altamontego, przedstawia­
ją  odsiecz Wiednia i bitwę pod Ostrychoniem, 
trzeci wyrażający bitwę pod Chocimem 1673 r. 
(dzieło Kaestlera), czwarty (nieznanego artysty) 
na którym bitwa pod Kluszynem jest przedsta 
wioną, wymagają raczćj oczyszczenia i odświe­
żenia werniksu, niż naprawy; jeden tylko z nich 
znacznie w narożnikach uszkodzony, to jest ten, 
który Ostrychońską bitwę przedstawia, spieszniej- 
śitój potrzebuje restauracyi. Mniejszych kilka wi 
zerunków Daniłowiczów, Żółkiewskich i Sobie­
skich również, oprócz dwóch, więcćj oczyszczenia 
niż “ uprawy potrzebają.

o) Nakoniec postanowiono zrobienie pomnika dla 
potomków śp. Jana III. K. P. których zwłoki w tym­
że kościele nie dawno odszukane zostały, d o tą d  
bowiem najmniejszym nawet napisem miejsce ich 
spoczynku nie było oznaczone.

Dla ułatwienia czynności, Komitet z grona swe 
go wybrał komisyę techniczną z trzech członków,

która przyjęła na siebie obowiązek porobienia przy 
gotowań do zamierzonych robót, a następnie czu­
wania nad dokładnością ich wykonania; komisya 
rzeczona ma się zająć najrychlej:

Co do Igo rozpoznaniem stanu wiązań pokrycia 
dachu], oraz przygotowaniem planu i przekrojów 
kościoła, bez których projektowanie robót około 
odnowienia i ozdobienia murów kościoła, nastąpićby 
nie mogło.

Co do 2, 3 i  4go Komisya ma powziąć wiado 
mość o doś viadczonych i sumiennych restsuratoracq 
obrazów, ołtarzy i pomników marmurowych, a na­
stępnie powziąć od nich dekiaracye piśmienne jak 
najbardziej szczegółowo wykazanych robót, jakich 
każdy podjąć się zechce, z wyrażeniem żądanego 
za nie wynagrodzenia.

Co do 5go niektóre" czynności przygotowawcze 
już w ciągu pobytu członków Komitetu w Żółkwi 
(d. 24 i 35 kwietnia) załatwione zostały, innemi 
zaś komisya techniczna ma się zająć niezwłocznie. 
Wiadomo jest, iż w kościele farnym Żółkiewskim 
r grobie pod wielkim ołtarzem złożone były zwło 

ki królewiczów Sobieskich, Konstantego zmarłego 
bezpotomnie w Żółkwi w 1726 r. i Jakóba, który 
tamże umarł w 1737 r. przeżywszy dwie córki; 
trzecia zaś córka królewicza Jakóba, Marya Ka­
rolina księżua de Bouillon, ostatnia z domu Sobie 
skith dziedziczka Żółkwi, sprzedawszy te dobra 
księeiu Michałowi Radziwiłłowi kaszt, wileńskiemu 
i h^trn. poi. litew. w 1740 r. w tymże ro^u życie 
w Żółkwi zakończyła, a jej zwłoki przewiezione do 
Warszawy, tamże w kościele PP. Wizyiek spo- 
czywają.

W r. 1743 według badań p. Szajnochy, przenie­
siono zwłoki królewiczów z grobu pod wielkim 
■ łtarzem, do innego osobnego grobu. K tścioł farey 
Żółkiewski zbudowany jaktśm y to wyżej wspo­
mnieli w kształcie krzyża, miał dawniej troje wej­

ścia, to jest jedno główne, i dwa boczne w ramio­
nach krzyża: z tych jeono wejście zamurowano 
dwoma cienkiemi z cegły ściaukami, jedną ze­
wnątrz drugą od wnętrza kościoła, tak iż w gru 
bości muru pozostał dość znaczny między temi 
ścianami odstęp na pomieszczenie trumien. W tem 
to miejscu zLżono zwłoki królewiczów Sobieskich, 
zagłębiwszy je  nieco w ziemię, lecz nie położono 
żadiiego napisu, i tylko z podania miejscowi go 
Wiadomo było, iż w tej części kościoła złożone są 
w8pomnione szczątki. Grób ten nie aawno odszu­
kany, a w obecności członków komiteta, na zebra­
niu w dniu 24 b. m. odkryty zo su ł, przez wybu­
rzenie otworu w cienkiej ścianie. Znaleziono w nim 
w miejscu bardzo wilgotnem trzy trumny, na sobie 
złożone, zupełnie spróchniałe i rozsypane. Wierz­
chnia mała, obita atłasem, którego pierwotnej bar­
wy trudno dziś rozpoznać, mieściła w sobie puszkę 
ołowianą w kształcie serca, z dwóch połówek, jak-  
oy muszla złożoną i w spojeniu w obwodzie zalu- 
towaną: wyryiy napis Marya Carolina świadczy, 
iż w puszce tej mieści s ę serce córki królewicza 
Jakóba Subiesąiego, księżny de Bouillon. Dwie 
irumny zwykłej wielkości, obite złotowgłowem i 
ćwiekami Srebrnemi, stały na nogach kulistych ze 
spiżu odlanych: z tych wierzchn a mieściła zwło­
ki tak w lgocią zniszczone i próchnem drzewa przy­
sypane, iż trudno było szczegóły ubrania rozpoznać: 
ogoluie tylko powiedzieć m Zna, iż to było jedwa- 
one, zdaje się różowe; k iótka suknia do bioder, 
spodnie przestrone nieco niżej kolan sięgającego, 
pończochy i trzewiki skórzane.j 

Spodnia trumna mieściła Same tylko popioły, bo 
nawet taduej kości całej nie zuaieziono, ubranie 
jednak mciej rozrzucone, składało się z kaftana 
poniżej bioder sięgającego, krótkich spodui z ko- 
kardaini na bokach kolan, z pończoch, trzewików 
i płaszczyka zarzuconego; w ogólności Btrój hisz-
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jakby należało, a zdaje mi się, że tego pochwalać 
nie można. Dla czego im zostawiać wolne pole i 
nie odsłaniać ich p r z y  każdej sposobności przed 
światem w całej nagości? . . . .  . ,

Z posłów p o l s k i c h  nie przybył nikt więcej do 
dnia wczorajszego* Byli dziś obecni pp. Gntowski, 
Heleel, Kirchmajer, ksiądz Morgenstern, ksiądz 
Raczka, Wężyk, Zyblikiewicz. Jutro posiedzenie. 
Na po'ząakn dzieunym przedmiot finansowy, mia­
no nicie podatek od wódki.

W rocław 1 maja.

t  Wybory pierwotne okazały, te  naród nie ma
zaof-tma w obecnym gabinecie. Rezultat ich w ca­
łym kraju jes t przeważnie opozycyjny. Takim 
niewątpliwie będzie także rezultat wyboru posłów. 
Na nic się nie przydały ministeryalne okolniki 
wyborcze, na nic agitacye władz administracyj­
nych, na nic zapowiedziane ulżenia i oszczędno 
ści w budżecie państwa, oraz rozszerzenie prawa 
jego kontroli przez sejm, na nic osławianie w or 
ganach prasy ministeryaluej i Łodalnej zwolenni 
ków stronnictwa postępowego za wrogów króla 
i hrajn, za uwodzicieli ludu i wichrzycieli publi 
cznego porządku. Wyborcy nie poszli za głosem 
odezw rządowych; owszem, zdaje się, że głos ten 
n ag ły , nieoczekiwany , alarm ujący, niezmiernie 
różny od tego, który wzywał do poprzednich wy 
borów, najwięcej się do tego przyczynił, że wy 
borcy przeszli w większej jeszcze liczbie, niż po- 
przedoio do obozu przeciwników, których w prze­
konaniu swem nie mogli uważać ani za swo 
ich, ani za kraju ani za króla nieprzyjaciół.

Ministeryum w obec takiego rezultatu wyborów 
znajduje się zapewne w niemałym ambarasie. Je ­
żeli wyraża, jak  to w odezwach swych zapewnia, 
myśl, intencję i wolę króla, jakże będzie mogło 
parlamentarnie traktować z ludźmi, wygłoszonymi 
za nieprzyjaciół korony i kraju? Ale jakże znów 
nie traktować z nimi, skoro niezmierna większość 
narodu powołała ich w legalnej drodze na swoich 
reprezentantów i pełnomocuików? Obecny gabinet 
ma główną podporę w ministrze finansów, p. von 
der Heydt. On wyraźnie jest najzdolniejszym jego 
członkiem. Zrobiwszy z góry tyle koncesyj przy­
szłej izbie, usunął już tern samem wieje zawac 
w dalszej drodze kierowania sprawami kraju ; 
znajdzie zapewne sposób wychodzenia w zgodzie 
z przyszłą izbą poselską, zwłaszcza że kwestye 
finansowe, jak słychać, mają stanowić główny 
przedmiot obrad przyszłego sejmu, na krótki zre­
sztą tylko czas zw okć się mającego.

Z organów prasy urzędowej i leodalnej trudno 
dotąd wyprowadzić wnioski o przyszłej poi.tyce 
obecnego gabinetu. W Kreuzzeitung przebija nie­
smak z każdego wyrazu. Ona nie uważa nawet 
za potrzebę ogłaszać listy wyborców. Ogólnie tyl­
ko rezultat wyborów berlińskich oznacza, mówiąc, 
że wedle jej obrachunku obrano jednę dziesiątą 
wyborców konserwatywnych, dwie dziesiąto kon­
stytucyjnych i liberałów, a siedm dziesiątych sta­
nowczego koloru demokratów. Mmiste y»lna Stern 
Ztg  usiłuje dowieść, Łi wybory berlińskie, tak 
przeważnie demokratyczne, nie są wyrazem spo­
sobu myślenia mieszkańców stolicy. Wedle niej 
stronnictwo postępowe zawdzięcza to niesłychane 
zwycięztwo jedynie swojej energicznej czynności 
i dobrej organizacyi, zarazem i nie raz już naga­
nianej opieszałości stronnictwa konserwatywnego 
N e  można słabiej tłumaczyć pomiecionej porażki 
Organ ministeryaluy zapomniał całkiem, że Berlin 
prawie zawsze wybierał posłów opozycyjnych, na­
wet pod wpływem agitacyj wyborczych p. West- 
phalena. Trudno było nowemu ministrowi spraw 
wewnętrznych być zgrabniejszym, i przekonać 
ludność stolicy, że w jego programie wyborczym 
zuajdują się liber«,laiejsze zasady niż w progra­
mie jego poprzednika hr. S hwerina. Nie brak 
agitacyi ze strony władzy, ani też opieszałość 
konserwatystów, lecz niewczesny i nierozważny 
opór stawiamy chwilowememu prądowi ducha cza­
su, spowodował głównie 1 jedynie tak przeważne 
zwyc.ęztwo stronnictwa postępowego.

Ooecnie uwaga publiczna zw rócona jest na wy­
bory posłów, które odbędą się d. 6 b. m. Rząd 
ma w ręku wiele środków, aby wpłynąć na spo 
sób myślenia wyborców. Liczba jednak liberałów 
i postępowców w ciałach wyborczych całego kraju 
tak jest przeważna, że, jak powiedziałem już wy­
żej, niepodobna prawie przypuścić, aby rezul­
tat wvboru posłów mógł wypaść po myśli rządu. 
Mniemam, że rząd żadnych próżnych zachodów 
czynić me będzie.

P a r y i 28 kwietnia.

B. Pożyczkę rosyjską Rotszyldowie podjęli się 
zuegocyować. Dziś wypuszczono w obieg rentę pię 
cioproceutową po 94 za 100. Będzie na giełdzie 
paryskićj notowaną. Wyrobił to p. Kis’elew. Suma 
wypu8zczonćj renty wynosić ma 15 milionów fan 
tów szterliugów czyli 375 milionow franków co 
odpowiada według kursu sto milionóm rubli. Pięć 
milionów fantów zaraz negocyatorowie awansują. 
Na pozostałe 10 milionów otwierają subskrypcyę 
w Londynie, Frankfurcie, Amsterdamie, Berlinie i 
Paryża od dnia dzisiejszego do 2 maja. Pierwsze 
zaliczenie 15 od %  a następne po 10%  co 
miesiące do końca roku i co miesiąc z początkiem 
roku przyszłego.

Na dzisiejszćj giełdzie nie bardzo korzystnie ro­
kowano o przyszłości operacyi zawsze opierając 
się na już wspomina..ćj w ostatnim moim liście 
uwadze że kurs akcyi kolei żelaznych rosyjskich 
korzystniejszą dla amotorów lokacyj rosyjskich 
perspektywą.

Biegała wieść o mającem nastąpić ogłoszeń u 
Konstytucyi dla Rosyi i Polski. Wyrażenie może 
za mocne. Jeżeli co będtie, to rodzaj reprezentacyi 
którćj dla nsankcyouowania pożyczki możeby po 
trzeba okazała się. Warunki na stronę pożyczają 
cego są zbyt korzystne ażeby nieaasuwały myśl 
akich tajemnych rękojmi lub zysków.

P a r y i 29 kwietnia.

E. Mało kto dawał wiarę podanej przez jeden 
dzienników włoskich wiadomości, jakoby jen. Goyon 
miał otrzymać rozkaz udania się z Rzymu do Nea 
polu dla powitania tamże króla włoskiego. Od dni 
kilku wieść ta za nie wątpliwą zaczęła być uwa 
żaną, pan Thonveuel bowiem głośno rozpowiadał, 
że wydanie tego rozkazu uzyskał. Zwyczajem jest 
przyjętym, że gdy monarcha jak i zbliża się do granio 
przyjaznego państwa, wysłannik z niego nadzwy- 
czajny wita go w imieniu swojego monarchy. Rzym 
nie jest posiadłością francuzką, wiele więc osób 
pytało, dla czego dowódzca załogi francuzkLj ma 
ię etykietalną odbyć podróż. Gdyby takowa naka 
zaną mu była, miałaby niewątpliwie bardzo wyra­
źne znaczenie polityczne, a nadto mieściłaby w so 
bie upokorzenie jenerała, i tryumf zupełny jego 
przeciwników. Wprawdzie dla Francyi, która uzna­
ła królestwo włoskie, Wiktor Emanuel jest równie 
królem Włoch w Neapolu jak  w Turynie, lecz wy­
bór na posłaanika, dowódzcy któremu powierzona 
opieka nad stolicą apostolską przeciw wszelkim, 
z jakiejkolwiekbądż str. ny pochodzącym zamachom, 
m ógby uledz mylnemu tłómsczeniu, naprowadzić 
na błędno wnioski, i odjąć straży francuskiej wszel­
ką ufność Ojca świętego. Otóż ten rozkaz, który 
jednych radował, drugich nie pomału dziwił, nie 
został wydany, ani ttż  był jak twierdzono wnie­
siony na radę ministrów. Być może, iż pan Thou 
venel starał się go wyjednać, i że milczenie lub 
wątpliwe wyrazy wziąwszy za zizwoleuie, przed 
czasem głosił zwycięztwo. Ukazsnie się floty frau- 
cuzkiej przy Neapolu będzie dostatecznem popar­
ciem moraluem udzielonem królowi włoskiemu, bez 
obrazy lub obudzenia uienfaości stolicy apostolskiej 
Uspokojenie południowych prowincyj włoskich, 
położenie końca napadom na nie, odjęcie nadziei 
powrotu na tron upadłej dynastyi, jest dziś me 
wątpliwie w widokach polityki fraucuzkiej, lecz 
przy zachowaniu stanowiska zajętego w Rzymie, 
przy utrzymania pieczy nad niepodległością i cało 
ścią głowy Kościoła katolickiego. Choćby więc je ­
nerał Goyon powoła< y został do Paryża, i miał po 
rzucić dowództwo załogi, następca jego to samo 
co on posłannictwo otrzyma, i jakiekolwiek będzie 
działań e dyplomacyi, obowiązki wojska i jenerała 
ciem dowodzącego aż do pewnego czasu bez zmia 
Dy pozostaną.

Posiedzenia Ciała prawodawczego przedłużone 
do 14 czerwca, przeciągną się do 1 lipca. Wielka 
praca budżetowa zajmie jeszcze sześć lub siedem 
tygodni czasu. K om isja ciągle pracuje nad rozbio 
rein przedłożonych jej cyfr, lecz dopiero przy koń­
cu tego tygodnia, uporządkowany budżet z roku 
1862 (la budget rec ificat f) pod jej obrady przyj 
dzie. Budżet ten wykaże niedobór 207 milionów 
wynoszący. Jakże go zapełnić, feiody równie opi­
nia publiczna jak  większość Izby oświadcza się 
stanowczo przeciw nowym podatkom, zwłaszcza 
przeciw opodatkowaniu soli. Wyszukane inne żró 
dła dochodu publicznego jeszcze były niedostatecz 
nem i; oszczędności więc należy przyzwtć w po­
moc, za nią przemawia komisya budżetowa, i w ze­
szły piątek i pan Baroche i jenerał Allard komi­
sarze rządowi oświadczyli, że nie sprzeciwiają się

zmniejszeniu niektórych wydatków, i że rząd zga­
dza się na poszukiwanie go w budżecie minister­
stwa wojny i robót publicznych. Wnosić więc na- 
eży, że niektóre zamierzone publiczne roboty ule- 

guą zwłoce, i że rozciąglejsze urlopowanie, lab 
czasowe rozpuszczenie pewnej liczby żołsierzy do­
zwoli zmniejszyć cyfrę budżetową ministerstwa 
wojny. Te mnożące się trudności finansowe wzma­
cniają przekonanie, że w tym roku pokój przerwa 
ny nie będzie. Lecz stan pokojowy nie jest dosta­
tecznym do sprowadzenia ogólnej zgody i rozwią 
zaniu tylu politycznych zadań. Osoby dobrze świa 
dome twierdzą, że od niedawnego czasu daje się 
spostrzegać niejakie oziębienie w stosunkach ga­
binetu petersburskiego z paryzkim. Pierwszy bar 
dzo się podejrzliwym i drażliwym okazuje i łatwo 
złemu humorowi poddaje się. W życiu zwyczajnem 
im bardziej dogkdzamy charakterom drażliwym, 
tern się ua większe wymagania narażamy. Gabi­
nety są także ludźmi, mają ich wady i charakte­
ry. W tej chwili pomyślny obrót nowej pożyczki 
jesi najważniejszem zadaniem rządu Cesarza Ale­
ksandra. Tutejsze więc poselstwo rosyjskie zwró 
cilo się szczególniej zprzymilaniem i nadskakiwa­
niem ku ministrowi skarbu, aby uzyskać od niego 
joparcie pożyczki i upoważnienie do notowania jej 
ia giełdzie paryzkiej. Nastąpiło przyrzeczenie, a 
tak z krzywdą paoierów frauenzkieb, giełda tutej­
sza obciążoną się‘ujrzy nowemi obcemi wartościa­
mi. Już za niemi dzisiaj przemówił wierny przyja­
ciel i posługacz Rosyi Constitutiomel. Mimo te 
wszystkie zabiegi finansiści nie wróżą świetnej 
przyszłości tej pożyczce, opartej na nadziei reor- 
ganizacyi Rosyi.

Królowa holenderska, której pobyt do 12 maja 
przedłuży s‘ę, okazuje się niezmordowaną w zwie 
dzauiu ciekawości stolicy i korzystaniu ze skarbów 
umysłowych i artystycznych w niej nagromadzo­
nych. Królowa o godzinie 9ej z rana rozpoczyna 
wycieczki, wróciwszy na śniadania od diugiej do 
czwartej przyjmuje osoby, które się joj przedsta­
wiają. O czwartej znowu wyjeżdża. W niedzielę 
znajdowała się ua obiedzie familijnym u księcu 
Na< oleona, a wczoraj była na balu u Cesarzowej. 
Dziś obi duje u księżnej Matyldy, jntro u posła 
angielskiego lorda Cowleya. Przy końcu tygodni* 
danvm będzie na jej uczczenie wielki obiad w Pa 
lais'Royal. Królowa zua i ceni wielu znakomitych 
mężów Francyi. Zaraz po przybyciu napisała do 
pana Thiersa list z oświadczeniem chęci spotkania 
się z nim. Spotkanie to nie nastąpi w Tmleryacb, 
lecz w inuem miejscu nmówionem zostało.

Wczoraj odbył się w kościele ś. Kloty Idy ob 
chód pogrzebowy p. Lsgrenó, za czasów Ludw.ka 
Filipa posła naprzód w Atenach, p tom w Chinach, 
a następnie para Frsncyi. Liczne zgromadzie na­
pełniło kościół, znajdowali się w nim przedstawi­
eń 1j różuj ch stronnictw, i różnych narodowości. 
Zmarły licznych zostawił przyjaciół, i pamięć nie- 
zachwianćj wierności polityeznćj, prawego chara­
kteru i towarzyskiego uprzyjemnienia.

W iedeń 2 maja. Wszystkie bez wyjątku dzien­
niki dzisiejsze zastanawiają się nad wczorajszem 
oznajmieniem Ministra Stanu względem odpowie­
dzialności ministrów. Obfity ten zbiór uwag nie 
mógł nam jednak przysłużyć się ani jedną myślą, 
któraby w ychodziła  po za zakres u ta rty ch  komu 
nałów. Nic prócz frazesów począwszy od Donau 
Ztg z urzędu ministeryaluej, aż do O.-D.Post, mi 
ni8teryalnej z przekonania. Dziwne ubóstwo, któ­
rego przecięż niemożeniy kłaść na karb nieudol­
ności pióra i głowy, a więc chyba musi ono leżeć 
w samej naturze przedmiotu. I  rzeczywiście natu­
ra przedmiotu jest idealna, bo zamiast ustawy jest 
tylko zasada, tam gdzie od wartości każdego 
p&ragrafu zależy tylko wart; ść rzeczy. Zasada 
odpowiedzialności m uistrów jest koniecznym w a 
runkiem reprezentacyjnego systemu i parlamen 
tarnych rządów. Ale cd sformułowania tej zasady 
zależy rzetelność lub pozorność jej.

Jeżeliśmy powyżej uogólnili dziennikarstwo wie­
deńskie, to dla tego, że z małym wyjątkiem jest 
ono centralistyczne. Tam jednak gdzie ten w yją­
tek zachodzi, zapatrywanie się w tym przedmiocie 
odmieńcem jest — lnbo nie zawsze. I tak N. Nach- 
richten które nie trzymają * centralistami, t jm r a  
zem przez wzgląd ca parlamentaryzm upatrują 
w tej ustawie uwieńczenie rządów konstytucyjnych 
Wanderer nieco zimniej rzeczy bierze, ani się za­
pala, ani nie sądzi, że już z wypowiedzeniem ód 
powiedzialności ministrów, konstylucya ustalona; 
bo oto zwraca on oczy ku Węgrom, i p jta , czy 
uii należałoby przywróć ć wszędy stosunków kon­
stytucyjnych, niż zajmować się kwestyami, które 
w obeenem położeniu me mogą mieć praktycznego

znaczenia. Jedno ważne i uwagi godne spostrze 
żenie robi Wanderer, dotykając genesis oznajmie­
nia ministeryalnego, a ta była następującą: Wię­
kszość Izby, której głos w kwestyach finansowych 
rozstrzygać będzie, dopominała się uznania odpo 
wiedzialnośsi ministrów. P. Schmerling był temu 
przeciwny, nie przez to, aby niemi:*! tej zasady u 
znawać, lecz wprowadzenie jej w życie zdawało 
mu się niebyć w porę. Partya miuisteryalna w Izbie 
musiała zapewne naglić bardzo stanowczo, i gro­
zić nawet zerwaniem z gabinetem, skoro uczynio­
no jej żądaniu zadosyć. Z tego wyprowadza Wan 
derer ten wniosek, że nie brakuje mężom stoją 
cym u steru władzy na potrzebnym wpływie, aby 
przemawiać za zasadami liberaluemi, skoro się ta­
kowych domagają reprezentanci, a zatem repre 
zeutacya ma w ręku siłę i gdy chce, użyć jej 
potrafi.

Niektóre dzienniki centralistyczne, aby znaleźć 
dla swojego różowego uniesienia tło dość ciemne, 
na którern by się ono lepiej odbijało, w c arnych 
kolorach malują niechęć dzienni1 ów federacyjnych 
z powodu orzeczenia odpowiedzialności ministrów, 
jak  gdyby centralizacja była synonimem wolności 
i konstytucyjnych swobód, a federacya znaczyła 
to samo co despotyzm. Trzymając się tego po­
działu, byłoby im niepodobna dowieść, że Bacb 
będąc centralistą, byłby zarazem zwolennikiem kon 
stytucyi. Zostawiamy wszakże na później wyka 
zanie, iż Lderacya jako forma polityczna a auto 
uomia jako forma administracyjna są właśnie tyl­
ko przy panowaniu wolności i konstytucyi może 
bne. O.-D. Post częstuje wszystkich co się nie zakli 
nają na Kurandę, nazwą nieprzyjaciół odpowiedział
ności ministrów, i w j e d n ą  zbija kupę faderalistów, 
feodalistów, nltramoutanów, reakeyonistów, tak iż­
by można ją  samą posądzić, że chce wziąść wolność 
w propinacyę wyłączną.

Vaterland dotąd nie bierze jeszcze pod rozbiór 
oznajmienia mimsteryalaego, lecz zapewne nie c- 
mieszka w przyszłym numerze to uczynić w formie 
polemicznćj, bo ją  do tego wywołują dzienniki cen 
tralistyczne. Vaterland wszakże nie może być zwo 
lenniczką odpowiedzialności ministrów, bo takowa 
sprzeciwia się jćj czysto-monarchicznym zasadom; 
dziś poprzestaje tylko na kilku westchnieniach. 
Za to Vaterland przytacza pismo gabinetowa ce­
sarskie z dnia 29 sierpnia 1851, o którcm mów? 
teraz oznajmien e miuisteryalae, że takowe traci 
moc obowiązującą o ile się sprzeciwia idpowie 
dzialoości ministrów przed reprezentacją państwa 
Dla ocenienia oznajadeuia z dnia 1 maja, dobrz< 
jest przypomnieć rzeczone pismo cesarskie z dnia 
20go sierpn a 1851 wystosowane do Fmpor. ks. 
Schwarze berga, które takićj jest osnowy:

„Gdy wypowiedzianćj tym razem odpowiedzial­
ności ministrów zbywa na prawnćj wyrażn ści 
na wszelkiem dokładnem oznaczę, iu, spowodowa 
uym .się przeto widzę z obowiązku Mego monar 
szego wydostać Miaistcryum z jego wątpliwych 
politycznych stosunków, na stanowisko naieżne mu 
jako Mojćj radzie i Mojemu naczelnemu organowi 
wykonawczemu, ogłosić je  odpowiedzialnem jedy­
nie i wyłącznie Monarsze i tronowi, i uwolnić je 
od odpowiedzialności przed wszelką inną polity 
czną zwierzchni ścią.“

Dalszy ciąg tego p'sma gabinetowego mieści 
w sobie postanowienia odnoszące się do tćj wyłą 
eznćj przed M onarchą odpow iedzialności M inistrów, 
a m ianow icie , że M inistrowie w ykonyw ać t j lk o  
mają rozkazy i postanowienia ce sa rsk ie ; złożą 
przysięgę bezwarnubowćj wierności w ręce Cesa 
rza; radzić będą nad ustawami, rozporządzeniami 
itd. i przedstawiać takowe Cesarzowi, a postano­
wienia jego w tej mierze wykonywać; dalćj jest 
mowa ó formie kontrasygaacyi i o formuło ob­
wieszczeń, w któićj zamiast: „ua wniosek Mujej 
rady ministrów" używaną ma być formnła: u P° 
w ysłuchaniu  Mojćj rady ministrów."

Oznajmienie z dnia 1 maja w Izbie deputowa­
nych uczynione powołuje się na oświadczenie, ja ­
kie Minister stanu uczynił w d. 2 lipea 1861, a 
nawet mówi, że słowa ówczesne Ministra wyrze 
ezoue były z upoważnienia cesarskiego. Oś iad- 
czenie więc z dnia 2 lipca 1861 uważanem byt 
musi za integralną część oznajmienia z d. 1 tnaja 
r. b. i dla tego powtórzymy je  tutaj. Szło wtedy 
o wniosek Giskry i jego przyjaciół politycznych 
żądający uchwalenia ustawy o odpowiedzialności 
ministrów. P. Minister st*nu w tych słowach z tego 
powodu przemówił:

„Ministrowie J. C. Mości działali i mówili od 
otwarcia obrad w duchu zasady odpowiedzialności. 
Wypowiedziawszy, że nie mogą podpadać wątpi:- 
wiśei^świętość, nietykalncść i nieodpowiedzialni ść 
Monarchy, nieścieśmone jego prawa wybierania 
według swej chęci, mianowania i usuwania do

radzców Korony; że Cesarzowi służy wyłącznie 
władza wykonawcza, którą sprawuje przez Mini­
strów lub innych Radzców korony; — uznają się 
być odpowiedzialnymi z prowadzenia swojego urzę­
du, za utrzymanie konstytucyi w swej mocy, tu­
dzież za ścisłe wykonywanie ustaw, i oświadcz ją 
się obowiązanymi przyjąć tak ie  za to odpowie­
dzialność przed reprezentaeyą państwa."

„Dla tego ty lko— mówił dalej Minister stanu — 
ustawa o odpowiedzialności Ministrów nie weszła 
w ustawę zasadniczą o reprezent cyi państwa, iż 
się odnosi do najwyż-izej organizacji władzy wy­
konawczej, gdy tymczasem owa ustawa zasadni­
cza z dnia 20go października miała tylko prz de- 
wszystkiem stworzyć statut reprezentacyi p <ństwa. 
Rząd musi się oświadczyć przeciw o zięciu pi d 
obrady w tej chwili i w lej formie wniosku do u- 
stawy o odpowiedzialności ministrów, albowiem 
projektowana ustawa uważaną być musi n ie*ą pli- 
wie za przepis konstytucyi; albowiem jeżeliby 
przez Radę państwa szczuplejszą było u h  walone, 
mogłoby s ę  tylko odnosić do przedmiotów nie- 
przekraczających prawodawczego zakresu działa­
nia tejża R idy, a przeto musiałoby obejmować 
c z ę ś ć  tylko odpowiedzialności przed c z ę ś c i ą  
reprezentacyi ogóła państwa, podczas gdy odpo­
wiedzialność za przedmioty należące do kompe- 
tencyi całości, byłaby bez zniczema w obec całej 
koiporacyi; a wreszcie, iż takie ułamkowe posta­
nowienie odpowiedzialności m inistrów, nie u- 
chwaione przez całą Radę państwa i nie obejmu­
jące całegi zakresu odpowiedzialności, zamiast u 
lat wić rozwiązanie całej kwesty i, jeszczeby ją prze­
sądzało. Skoro nadejdzie chwila, iż zasiądzie w Ra­
dzie państwa reprezentacya wszystkich królestw 
i krajów, rząd zamierza zrobić inieyatywę i prze­
dłożyć dojrzale rozważ m y projekt ustawy kon­
stytucyjnej o odpowiedziała ści ministrów, trzyoj.;- 
jącsię  tych zasad, jakie tu dzisiaj wyrażone były."

— Tajny radzca, były minister policji bar. 
Thierry, otrzymał konsens ua pi zygoto wawcze ro­
boty pod kolej mającą połączyć kolej nadcisańiką 
z koleją północną. Kulej ta pójdzie podgórzem 
węgierskiem z Koszyc doliną W .gi przez Zyliu do 
Oderberga.

— Minister Schmerling ma w tych dniach wy­
jechać &a dni 10 lub 12 dni do Salzbnrga za poradą 
lekarzy.

.— Utrzymują, że gubernator Galicyi foupor. hr. 
Meusdoiff Pouilly przybędzie jeszcze 12go b. m. 
do W irdnia dla złożenia Ctsarzowi rapoitu o st \- 
nie Galicyi.

— Redaktor dziennika peszteńskiego Magyar 
Orszag p. Pompery, skazany został d. 1 b. m. przez 
sąd wojenny na cztery miesiące aresztu, a uakł d- 
ca tego dziennika p. Wodiauer ua jeden miesiąc 
aresztu i 1000 złr. utraty z kaucyi. Obaj skazani 
założyli r^kurs do wyższej instancji. Redaktor 
dziennika peszt.ńikiego Ungarischt NachrUhten, 
p. Bauszucr, skazany przez sąd wojenny ua m e- 
siąc aresztu, po odrzuceniu rekursu prz. z wyższą 
instancyę, nd*ł się 28go z. m. do koszar, dU od­
siedzenia aresztu pod dozorem profosa. Przez ten 
czas zastępuje go jako odpowiedzialny redaktor 
p. Glats.

Królestwo Polskie.
W prowincyach polskich pod rządem rosyjskim, 

wśród duchowieństwa świetniejącego miłością wia­
ry  i uaroda , naiioj^eego po łączyć i spełuiać Z po­
święceniem obowiąz i względem kościoła i kra ju , 
jest dwóch niestety biskupów, mających w na­
rodzie smutną opin ę , iź zbytecznie ulegają 
rozkazom rządu rosyjskiego. Otóż ci tylko bisku­
pi: Ksiądz Michał Mrrszewski biskup dyecezyi 
knjawsko-kaliskićj i ksiądz Borowski biskup dye­
cezyi łucko-źytomierskićj, wyjeżdżają „z u p o w a ­
ż n ie n ia  r z ą d u  r o s y j s k ie g o "  do Rzyma na 
uroczystość kanoniz&cyi męczenników japońskich. 
Zważając ńa ową smutną opinię, nie dziwimy się, 
że rząd rosyjski ich tylko upoważnił do uaania 
się ua tę uroczystość; lecz zapytujemy się, czy 
mają upoważnienie od innych biskupów i od swych 
metropolitów do reprezentowania duohowioństwa 
polskiego na tym zjiżdzie? Albowiem w takim 
jedynie przypadku przedstawialiby duchowieństwo 
polskie, w przeciwnym razie przedsta^ioć będą 
tylko sami siebie i rząd który ich upoważnił.

Wprzód już ogłosił orgao rosyjsku go minister­
stwa spraw wewnętrznych Polnocna Pszczoła, iż 
z upoważnienia cesarskiego udaje się do R ,yo u 
ksiądz Borowski, biskup łueko-żytomierski, w to­
w arzystw ie  dwóch księży, a na podróż ich rząd 
rosyjski 9000 rs. przeznacza. Teraz czytamy 
w Dzienniku powszechnym i, 1 maja urzędowe du- 
niebienie brzmiące jak  następuje:

pański podobnie jak  w poprzedżającej trumnie, cz 
iy z jednakiej materyi jedw abnej, pierwotnie ró 
iowej barw y; na głowie łuptłnio rozsypanej, by 
kapelusz okrągły obszerny, z niską główką, z cie­
mno-wiśniowego aksamitu, przez ramię wstęga or­
derowa prawdopodobnie niebieskiej barwy kokar 
dą  u dołu zakończora.

W tejże trumnie znalezono spróchniały krzyżyk 
ze srtbrnem  wyobrażeniem J. Chrystusa ukrzyto 
wanego, oraz paciorki z miękiej masy, u których 
w isia ł hrr.yżyk i m edabk, obadwa mosiężne i zło­
cone; na medaliku z jedcej srony wyobrażony ś 
Om frv z  napuem : S. HONOFRIO.. z drugiej ś.Hie 
ronim, z napisem : S. GIROL1MO (sic).

Znaleziono prócz tego w prochach z trumien wy­
robione ze srebra, cyfrę N. P. Maryi, serce przebite 
mieczem i koronę cierniową pięknej roboty złotm 
czej. które równie ja k  wspomniane wyżej nogi 
spiżowe trumien, postanowiono ożyć di» ob'rania 
trumny wystawiane j przy żałobnych nabożeństwac . 
Według opowiedzenia szanownego k^ędz* Józtla 
Nowakowskiego ter. żuirjszego proboszcza AółKie 
skiego, w każden piątek odprawiało się w koście 
la tym żałobce nabożeństwo za p' ległych pod oe 
córą, z wystawieniem trumny ua kaiafdku czerwo­
no pokrytym, około której gorzały cztery świec< 
z biaLgo a drogie cztery z czerwonego wosku na 
pamiątkę krwi w obronie kiaju rozlauej. Obchód 
tea żałobny przez jakiś czas zaniedbany, staraniem 
szanownego księdza proboszcza obecnego przywró 
(jyr.ym został.

W żaduój z trumien wymienionych nie znale 
ziono śladu napisu, roku, cyfry, słowem nic takie­
go coby objaśniało i wskazywało czyje w nieb 
zwłoki spoczywają. Nie znaleziono również ani 
oznak godutści przy wstędze, ani sprzączek u 
trzewików, pierścieni, ani szpady która temu stro 
jowi niewątpliwie towarzyszyła. Stąd wnosić mo­
żna, że trumny te podczas przeniesienia ich z gro 
bn pod wielkim ołtarzem do dzisiejszego miejsca, 
lub wcześniój były otwarte, i że wspomnione o-

zaaki i ozdoby zabrauemi zostały: co tem śmielej 
prz' puścić możne, iż podobnie postąpiono n egdjś 
ż trumnami Żółkiewskich, o czedi ks. B^rącz na 
str. 99 swoich pamiątek miasta Żółiw i wspomina.

Niema wprawdzie wątpliwości, że szosątki ciał 
odszukanych, należą do wsuomnionych królewi­
czów, bo i puszka z sercem Maryi Karoliny tamże, 
znaleziona, przeważnie twierdzenie to popiera. Aby 
jednak wszelkie pod tym względem zarzuty nie­
pewności u-unąć, należy się przekonać, czy w gro­
bie p. d wielkim ołtarzem, gdzie pierwotnie ciała 
królewiczów złożone były, nie znajdą się trumny, 
któreby to twicrdienie zachwiać lub obalić mogły. 
Kom t t miejscowy zarządził już otwarcie î  wy 
wietrzenie wspomnionego grobu, a p. Henryk bzm t 
sam rozstrzygnieniem tćj wątpliwości zająć się 
przyrzekł. . .

Nakociec Komitet mie.scowy zarządził był 
zrobienie trzech trumien małych z blachy cynko 
wćj, które już sprowadzono do Żółkwi i złożono 
w jednćj kości Jakóba, w drugićj Konstantego po 
pioły, a w trzecićj puszkę z sercem Maryi Karo 
liny. Trumny te odziane fcędą drugiemi uębowemi, 
grób zi stauie wycymentowany dla odjęcia mu zby 
teeanćj wilg,,ci, a d/.itń 16 czerwca r. b. przezna 
cz -ny jest na żałobne nabożeństwo, podczas któ­
rego szczątki te w grobie uapowrót złożone i po 
mnikicm napisowym uczczone zostaną.

Pisałem w Krakowie d. 29 kwietnia 1862 r.
T. Żebrowski.

d z i e n n i k  p r y w a t n y

S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A
podczas wyjazdu do Rosyi 

N A  K O R O N A C Y Ę  P A W Ł A  I.

(C iąg dalszy.)

Z  Kamiennego Ostrowu 19 lipca 1797.

16 lipca. Król z państwem Mniszchami i jene­

rałem Bezborodko przybyli około 11 godziny do 
Petersburga i zostali zaprowadzeni do domu zwa­
nego Monplaisir położonego na dole w ogrodzie 
tuż nad Morzem. Część tego domu przechowała 
się w tym stanie jak  była za Piotra W., lecz Ka­
tarzyna II porobiła w nim wiele nowych dodat­
ków. Króla umieszczono w apartamentach sa­
mej Imperatorowćj; państwa Mniszchów tuż obok 
niego.

W południe, po wojskowej paradzie, na którćj 
Imperator codziennie bywa, i po odprawionym 
obrzędzie chrztu dziecka księcia Szczerbotowa, 
które* najjaśniejsi Państwo trzymali, dano znać 
Królowi że go Imperator oczekuje. Jak  zawsze 
tak i teraz przyjęty był z największą serdeczno­
ścią. Gdy zaś to był dzień piątkowy, przeto tak 
sami Cesarstwo jak  Król jedli z postem , lecz nie 
na oleju tylko z masłem. Króla posadzono mię­
dzy Cesarzem a Cesarzowa. Po obiedzie Im pera­
tor pokazywał mu szczegółowie wszystkie apar- 
tamenta, a mianowicie swój gabinet do pracy, 
którego ściany wyłożone ciemnem drzewem prze­
chowują się w tym stanie jak  były za Piotra W. 
Inne po'koje tego pałacu zmieniały się podług gu­
stu panujących. Po obiedzie każdy udał się ua 
odpoczynek do swoich apartamentów co trwało 
do szóstćj godziny. Wtenczas Naj. Państwo za­
prosili króla z państwem Mniszchami ,do swojej 
linijki i wyjechali na spacer po obszernych ogro­
dach, których piękność przyciągać zdawała się 
Imperatora więcej niż innych wiejskich siedzib, 
znajdujących się w okolicy.^ Położenie tego miej­
sca rzeczywiście zachwycające.  ̂Pełno tam stoi 
domków i zabudowań przypominających czasy 
Piotra W. Rzecz to wiadoma iż wody Peterhofu 
m ają czystość przejrzystszą niż wody wersalskie. 
Dwa mianowicie wodotryski nieustępują dwom 
fontannom na placu Ś. Piotra. Spacer ten zakoń­
czył się kolacyą zastawioną nad brzegiem morza, 
pod drzewami tarasu, tworzącemi jakby sklepie­

nie. Po kolacyi Imperator prosił króla, żeby j e ­
szcze ze dwa dni przepędzić raczył w Peterhofie.

16 lipca. Po obiedzie król zwiedzał o małą mil­
kę odległe od Psterkofu miejsce gdzie K atarzy­
na II kazała urządzić wodospad służący do rznię­
cia i polerowania marmurów i drogich kamieni 
znajdowanych w Rosyi, również i do szlifowania 
djamentów dla dworu rosyjskiego. Niedawno do­
piero znaleziono w Rosyi i wzięto do Peterhofu 
kamienie mające do dwóch stóp średnicy. Radzca 
Stanu Rhodć pokazywał tu wszystko królowi.— 
Wieczorem Imperator zawiózł Króla do Oranien- 
kaum , darowanego najstarszewu synowi Aleksan­
drowi ; Strelnę dostał W. Ks. Konstanty. Strelua, 
to wielki pałac leżący w pobliży Peterhofu, prze­
znaczony przez l iotra W. na dworską rezydencyę, 
gdy Peterhof wraz z Monplaisir miał 'być tylko 
prywatnem jego mieszkaniem; jednakże zabrakło 
mu czasu do dokończenia tego gmachu. Pałac 
w Oranienbaum, leżący o 7 wiorst od Petersbur­
ga naprzeciw Kronsztadu, postawiony był począt- 
kowie przez Księcia Menżykowa pod panowaniem 
Elżbiety, i służył za rezydencyę dla Piotra III 
będąoego wówczac Wielkim Księciem. Katarzyna 
żona jego wielce upiękniła to miejsce; wstąpiwszy 
zaś na tron umieściła w nim korpus kadetów ma­
rynarki, lecz przed śmiercią swoją przeniosła ich 
gdzieindziej. Dziś Oranienbaum ma zostać letnią 
rezydencyą W. Ks. Aleksandra. Po powrocie z te­
go spaceru Król wieczerzał wraz z dworem w sa­
lonie pałacu Monplaisir. W pobocznym pokoju stoi 
tam jeszcze łóżko, na którern Piotr W. sypiał.

Od piątej do szóstej godziny wieczorem, król 
z całym dworem obecny był ceremonii ślubu mię­
dzy hrabią Dietrichsteinem a panną Szuw ałow . 
Połączył ich przed ołtarzem nuneyusz Litta który 
ubrany w infułę i szaty pontyfikalne, p r z e d  roz­
poczęciem obrzędu miał krótką, sto so w n ą do o- 
koliczności przemowę. Po ślubie udano się do Ka­

plicy cesarskiej, gdzie państwo młodzi przyjęli 
powtórne błogosławieństwo w obrządku greckim. 
Bailif Litta trzymał wieniec nad głową oblubień­
ca, a hr. Szuwałow brat panny młodej, nad gło­
wą oblubienicy. Ztamtąd wszyscy przeszli do sa­
li balowej. Imperatorowa nietańczyła wcale. Przy 
kolacyi króla, ja k  zwykle, umieszczono; pannę 
młodą posadzono obok Imperatora, a pana mło­
dego obok Imperatorowej. Imperatorowa wlasne- 
mi rękoma przyozdobiła pannę młodą w brylanty 
wartające milion rubli. Nuneyusz i inni ministro­
wie cudzoziemscy siedzieli naprzeciw osób panu­
jących. Ambasador Kobentzel siedział przy panu 
młodym zastępując jego ojca. Księżna feerra Ca- 
p rico la , żona posła neapolitańskiego , z domu 
księżniczka Wiazemska, zastępowała matkę panny 
młodej, chociaż rodzona jej m atka była obecną 
na weselu. Zaraz po kolacyi wszyscy się rozeszli.

18 lipca. Król pożegnał się z Naj. Państwem 
nad brzegiem morza; odjeżdżali bowiem o 8ej 
godzinie rano do Kronsztadu, zkąd z dwoma dy- 
wizyami floty rosyjskiej m ają zamiar popłynąć 
do Rewlu i tam połączywszy się z trzecią dywi- 
zyą używać widoku zgromadzonych 27miu okrę­
tów liniowych. Imperatoi zapraszał króla aby 
przyjechał do Peterhofu na imieniny Imperatoro­
wej Wielcy książęta jadą z rodzicami, a małżon­
ki ich mają kilka dni zabawić w Oranienbaum ; 
zaś wielkie księżne córki Imperatorskie pozostaną 
w Pawłowsku. Król tego samego dnia był z po­
wrotem w Kamiennym Ostrowiu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAS z Niedzieli 4 Maja 1862 3

„Z upoważnienia N. Pana, wyjeżdża z Króle- kowanych korporacyj, a  syndykow ie czyli star.;zy 
Btwa Polskiego, udając się do Rzymu na uroczy- zna korporacyj, im przewodniczy. T c to zgrorna 
stość kanónizacyi męcsenników Japońskich, J.E.Ks. dzenia delegowanych wybierają, w imieniu swoich 
Michał Marszewski, biskup dyecazyi kujowsko- korporacyj, członków rady miejskiój ogólnćj. — 
kaliskiej, w asystencyi ks. Józefa Pawlickiego, Bióra korporacyj kupieckiej, mieszczańskiej i rze 
profesora seminaryum dyecezyalnego w W łocław mieślniczój, zostające pod przewodnictwem właści 
ku, i Edw arda Schultz, sekretarza i kapelana bi-1 wych syndyków, sk ładają  się kożde z dwóch człon
skupiego." ków przez korporacye wybranych, oraz z czterech

—  W  dziennikach warszawskich świeżo ogło I asesorów wybranych przez knpców i rzemieślni 
szono, iż  „p. Em ilian Hignet, Redaktor wydziału ków czasowo w mieście zostających, a  to w po 
korespondencyi zagranicznej w zarządzie warszaw- Iowie przez poddanych rosyjskich, w połowie przez 
skiego wojennego jen era ł gubernatora i pełniący cudzoziemców,
obowiązki starszego cenzora w warszawskim ko „R ada m iejska ogólna reprezentuje całą gminę; 
mitecie cenzury", otrzym ał order Sgo Stanisław a w skutek tego rozstrząsa spraw y gminy i działa 
klasy Ilej. Dla objaśnienia dodać tu winniśmy, ż a  U? jćj imieniu we wszystkich okolicznościach, w któ 
p. Emilian H igaet  ̂ redaktor wydziału korespon- rych ustaw a w ym aga postanowienia gminy. Rada 
dencyi zagranicznej w biórze wojennego gaberna m iejska wyko'nywa postanowienia Rady ogólaćj, 
to ra , uważany je s t powszechuie za autora a r t y - p rzed sięb ie ie  wszelkie środki tyczące się adroini- 
kułów i sprawozdań przesyłanych do Norda, -ffmzz-L tracy i m iasta , i czuwa nad instytneyam i i urzę- 
teitungu itd. artykułów  usiłujących przedstaw iać dnikam i do adm inistracyi miejskićj należącymi. M* 
spraw y i w ypadki w prowincyach w Polsce w ja k  ona pod sobą policyę handlową, policyę ekonomi 
najm ylaiejszein świetle, artykułów, których dąż- (!zną i izbę licytacyj publicznych. Zgromadzenii 
ność nieraz wykazaliśmy. Urząd takiego redak delegowanych i bióra korporacyj czuwają nad spra
tora dziwnie się zgadza z urzędem cenzora: jedn% wami swych korporacyj."

x _ .  _  o x , Xa treść rozporządzeń okazuje nam , ja k  zawi-
1 słaną  i skom plikowaną będzie ta  m achina admi

rę".ą gasi światło, a drugą rozszerza ciemności.

P r u s y , nistracyi miejskićj, dla tego, że utrzymano podzia 
. . .  . . . . . ,u a  stany. Cokolwiekbądż zasada wyborów zapro

Dzienniki mmisteryalne ciągle milczą, niemi żoa wadzoua zostaje do władz miejskich w Moskwie, 
więc ani się domyślać, ja k ie  plany rząd żywi na leżątćj na końcu Europy, gdy tymczasem w nie 
dal, czy przyjm ie to co się stało i praw dopodj- których miastach w środku Europy dotąd nie jest 
bnie co się stanie w dzień wyborów poselskicu w d. #  w ykonaniu, i nad interesami i sprawam i miej 
6 b. m. jako nieunikniona konieczność, któićj się lakierni czuwają osoby wyznaczone przez rząd a 
poddać należy; czy też rząd wymyśli ja k i mespudzio- L ie  przez wybór współobywateli, 
wany zamach. W tćj chwili znpełna panuje spo- 
kojność w Btolicy, tylko zajęcie wyborami Swiad 
czy o podniesiouem życiu publicznem, ale dwór i 
wielki świat usedują naw et poznać, aby ich wy

A n g l i a .

Times w wilię otw arcia wystawy powszechnej 
padek wyborów obchodził. Jedno z pism lit g ra  I w Londynie, w ydał odezwę do swych współzioui- 
fowanych, które się trzym a partyi k r^yżosó j, pi- ków, w zywając ich do grzeczności i gościnności 
sze, że od 28go nie było rady ministrów, a  wiel- dla cudzoziemców, z których to cnót Anglicy nie- 
k i  św iat w ięićj zajm uje się polowaniem u księcia słyną. To kazanie powiedziane przez główny or 
Rariziwiła niż wyborami. gan londyński do A nglików , zasługuje na powtó

B ank  u. H . Ztg powiada, że prokuratorowie rZeme. 
zostali teraz podporządkowani ministrowi spraw  „Niektórzy między nami, pisze Times, wyglądaj*, 
wew nętiznyvh, tak  iż p. Jagow  może używać ich spodziewanych gości cudzoziemskich z usposobie- 
bez p średn ctwa m m sttryum  sprawiedliw  ści. a iem rybaka oczekującego na nadciągnięcie inło 
Przynajm nićj kom etencyę tę przyznano Ministro-1 dych śledzi. Idzie im jedynie o t o ,  aby przyby- 
wi spraw wewnętrznych pod w/ględem  prasy. M i- 8aów w sieci swoje złapać. Inni znów są opano 
mo t  go doniesienia, n e z n .ć  wcale po dziennikachI ^ a n i wyspiarski.;! naszym przesądem : w ich o- 
prnskich, aby im groziło jakie niebczpietztństw o. czach każdy cudzoziemiec jest dzikim człowiekiem

0  zejściach w Mublhausen, pod Elblągiem, gdzi L lb o  głupcem , którego ubiór wzbudza ju ż  podej-
1 0 Oburzono przeciw postępowym Lżenie. W praw dzie  niejeden cudzoziemiec prze- 

w d. 28 kwietnia w dzitń  wyborów, piszą z miejsca: kracza nieraz nasze obyczaje, mało ceni niektóre
Wybory skonezjły  się dziś w p.dudnię. O go- wysoko przez nas szacowane zwyczaje. Lecz przy 

dżinie w pół uo lć j wyszła z szynkowni Jackie. tern winniśmy pam iętać z jak ą  troskliwością dla 
grom ada ludzi pijanych i udała s ę do knpea Ko-1 przejeżdżających x\nglików wszystko stosownie do 
cha, gdzie część nasz go obywatelstwa zw ykła ba- Leh zwyczajów urządzone jest na wielkich gośeiń- 
Wić. Tfjani żądali w sklepie, aby ich wpuszczono each stałego ląd u , podczas gdy w Londynie i we 
do goścmućj sali, gdzie siedziało kilku obywateli. I wszystkich większych miastach angielskich nic nie 
Gdy Koch wzbraniał im wstępu, rzucono się na je s t obrachowane na odwiedziny cudzoziemców, 
niego, wybito drzwi i tam poraniono dwóch braci I jt <;zi tylko wszystko odpowiednio do zwyczaju kra 
L itd ike, z których jeden  Btudentem je s t w Jena, I jowców. Cudzoziemiec w najętem  mieszkaniu w Lon 
tudzież właściciela garbam i Wornien, tego o ita -1 dynie czuje się jakby w więzieniu, a na ulicy nie- 
tniego niebezpiecznie, a gdy goście pouciekali, na-1 znajduje się w położeniu człowieka wyjęte 
pa8tnicy zburzyli .wszystko co im tylko w ręce się g0 z pod praw a i odepchniętego przez wszystkich 
dostało. Potem cały tłam  przeciągał po mieście, Czyż przy dobrej woli nie możemy mu pobytu mię 
napadając na domy. Wpodle uderzono na dom dzy nami znośnym przynajmniej uczynić? Niezupeł 
kupca Jakóba F la tow a, potem piwowara Baum nie, ale przynajmniej w części przez sam ą grze- 
gart, rzeżm ka Rautenberga i piwowara Hinzmanna. czność, jeżeli będziemy starali się zrozumieć go, 
Stam tąd udano się z łopatam i, motykami i kijami gdy się pyta o drogę; jeżeli mu przyjdziem y w po- 

l -x i Le“ m aana 1 wszystko tam zniszczono, moc gdy wpadnie w jakie dyplomatyczne zaw ikła 
akiż i s  a nawet gorszy spotkał stolarza Lieck. ln ie  z dorózkarzem ; jeżeli ma dam y radę i pomoc, 

la m  się wzięto nietylko do burzenia sprzętów, I a <Ua szczegółowo nam  poleconych nieograniczymy 
lecz kobiety w padały i rabowały, tak  iż dom wy 8ję na zaproszeniu ich na nudny obiad. Aoglia win 
próżuiono do szczętu. Z kolei przyszło na kupca teraz pokazać, że jć j m stytneye, jej swobody, 
T  lksdorft i inspektora podatkowego ELtopp. Obaj jćj samorząd, jćj wolność słowa 1 druku i inne pię 
ratowali się ucieczką, zostawiwszy dom na rabu- Kue rzeczy, z których dumni jesteśmy, nieco wię 
nek. Najokropniej postąpili sobie napastnicy na Cej znaczą niżli zabarykadow auie domów przed 
przetim itściu po dworcem kolei żelaznćj. Tam I cudzuzietnskiemi gośćm i, i że gościnność łatwiej 

;eiz a i garbarz W ornien i kupiec Salomon F la -L ię  zgadza z swobodą niżli z despotyzmem.* 
tow. U pierw sz.go n ezostawiono jednego gwoż 
dzia całego, pogruchotano wszystko i dom tak

ciąg czasu zjadł tylko piernik, podanćj mu do ust 
szklanki mleka nie dotknął wargami, tylko zmarszczył 
brwi na znak, że jś j niechce. Ojciec jego, zamożny 
właściciel ziemski, nie odstępował go wcale. To zbez 
władnienie, jak ojciec opowiadał, dopiero kilka razy 
w tym stopniu się objawiło, lecz raz trwało przez 
trzy dni. Dotychczasowe starania lekarskie nie przy­
niosły skutku, a próby robione, aby zmusić chorego 
do zmiany położenia, sprowadzały silne paroksyzmy. 
i dla tego zaniechano tego czynić.

— Masimy raz jeszcze uczynić sprostowanie o ru 
chu pociągów na kolei północnćj. Odchodzi z Krako 
wa pociąg osobowy do Wiednia rano o 7mćj, po po­
łudniu o 3.30 licząc na zegar wiedeński; do Warsza­
wy zaś rano o 8mćj i  po południu o 3 .30, lecz tym 
ostatnim pociągiem mało kto jeździć chce, gdyż po­
dróżni musieliby nocować w Szczakowy. Do Prus idzie 
tylko jeden pociąg osobowy o godz. 8mćj rano. Zmia­
na zaprowadzoną została od 1 maja, lecz jśj dotych 
czas nie ogłoszono w mieście naszem ani po pismach 
publicznych, ani też plakatami.

— Dzisiejszćj nocy okradziono inspektora Ogrodu 
Botanicznego p. Warszewicza, zamieszkałego w jednym 
z pawilonów przy tymże ogrodzie. Szkody zrządzono 
mu okuło na 700 złr.

—  Prześliczna pogoda majowa zachęca do przecha­
dzek, lecz aby uprzyjemnić najbliższe, potrzeba jeszcze 
dużo wody i mioteł, żeby zgarnąć kurz nieprzebyty. 
Wczoraj zaczęto skrapiać drogę ku dworcowi kolei 
żelaznćj; wszystkie jednak drogi do koła plantacyj 
wymagają uprzątnięcia w pył rozbitego biota wiosen 
n e g o . Jutro z a c z y n a  się strzelanie w ogrodzie Strze 
leckim, który zapewne znów odwiedzanym będzie, bo 
też w pobliża miasta niemasz przyjemniejszego ogro­
du. Potrzeba tylko, aby ci co chcą go zwiedzać, wzięli 
go zaraz z wiosną w posiadanie. Dzierżawczyni tego 
ogrodu ma jaż sobie zapewnione przez członków To­
warzystwa Strzeleckiego, że będą licznie ogród ten 
odwiedzać, a zatem może on się stać znów nlubionem 
miejscem wytchnienia.

-  W Hirschbergu na Szląskn podczas wyborów w 
d. 28 kwietnia stawił się żołnierz w sali wyborczćj i 
podał komisarzowi wyborczemu kartkę, nie rzekłszy 
ani słowa. Komisarz wiedząc, że w pułku tym są po- 
lacy, zapytał go, czy jest polakiem. Odpowiedział nu 
to po niemiecku; „tak". Na drugie zapytanie: czy 
chce dać głos swój zapisanym na podanćj kartce kan­
dydatom, odpowiedział „nie" i  wyszedł ze sali, do 
więcćj niedało się z niego wydobyć. Na kartce tćj 
był zapisany kapitan i  przyjaciel jego z partyi kon- 
serwatywnćj. Poznano, że to ręka kapitana napisała 
te nazwiska. Domyślają się, że żołnierz był wyuczony 
odpowiedzieć na pierwsze pytanie „tak", a na drngie 
„nie“, lecz komisarz zadał mu inne pytania, i kapitan 
nie dostał glosa.

- Słynny fałszerz papierów publicznych Ludwik 
Nagy, który z taką dokładnością naśladował banknoty 
aastryackie i już parę razy uchodził z więzienia a 
zawsze wracał do swojego rzemiosła, uszedł w nie­
dzielę rano z więzienia w koszarach karolińskich 
w Peszcie.

Jutro w niedzielę dnia 4 maja, S. Floryana 
męczennika; w poniedziałek dnia 5 maja, Ś. Gotarda 
biskupa wyznawcy.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności.

z dniem 30  kw ietnia 1862.

S t a n o z y n n y :

G o to w iz n a ............................................
P ap iery  pnbliozne

a )  n ienlegająoe k u rso w i i p ła ­
tne  za  o k a z a n ie m ....................

b ) nionlegajaoe ku rso w i z t e r ­
minem n a jd łu ższy m  6  m ie­
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e j  sp rzeda jne  po k n rs ie  . .  . 
Z astaw y: kw oty  udzielone n a  p a ­

p iery  i m onety z term inem  n a j­
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a j  z i e m s k ie ..................................
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O g ó ł y .  .

Od ąw szy  buduj m niejszą od 
W i ę k s z e j .............................

P rz ew y żk a  surow a stan o  czynne­
go stanow iąca  fundusz do ro ­
zliczenia s ę  w koń ca  ro k u  ze 
stronam i z należnych im pro 
w i z y j ................................................

z ł r .  |krjd || z ł r .  |k rjd
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4 43 .370  — 
278,497 7 4 -

2 79 ,695  50 -

107,013 -

1,^75 .617  60 
874,711
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7656 92

10.309 58 ' 3.504,541 3
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I

56 891 80
3,9eO,oOÓ5 |̂ ó,o69,UiS<5 

3 .5 6 9 ,0 7 9 7 5

n l339,305
L w ów  dnia 39  kw ietn ia  1862 r.

Od D yrekoyi g a licy jsk ie j K asy  OszozędnośeL
L a s k o w s k i .  S . K r a  w o z y  k i  e wi  e z

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
C E N Y  Z B O Ż A

P r z a g i ą d  p o i i t y o z n y

Depesze telegraficzne.

B e r l i n  2 maja wieczór. Na dzisiejszćj giełdzie 
r zpuszczano wieśsi niepokojące.

P a r y ż  1 maia. Według wiadomości z Meksyku, 
wojska hiszpańskie idą także do miasta Meksyku. 
Z Francyi z p irtu Brest wysyłają wojska i matc- 
ryał wojenny do Vera-Cruz.

P a r y ż  2 maja. Dziennik E sp rit public  pisze, 
że m arszałek Niel jedzie do Rzyutu opatrzony 
pełnomocnictwem wojgkowem i dyplomatyciaem,. "i 
będ iie  się starał pogodzić obronę przyrzeczom^ 
Papieżowi z prawam i Włoch.

R z y m  1 m aja (przez Paryż). Król Franciszek 
II wraz ze sw ą rodziaą był ua obiedzie u Papieża 
w Porto d’Anzio. Papież ma w sobotę powrócić 
do Rtynun.

M e d y o l a n  2 m aja. Komendant dywizyi w M j 
deaie odkrył spisek między żołnierzam i neapoli 
tańskimi, m ający na celu zbiegoięeie. Zoiegów po- 
chwytano.

L o n d y n  2 maja. Nadeszły tu wiadomości z No­
wego Jorku z 18 kwietnia: Wojska Unii mają uderzyć

iP S R ir S S Ł ? ,'7  2£z ar#nfta miejscowa I zagraniczna
wynieść xburzjn , jak np. drzw i, okna, piec . k r a k ó w  3 maja. Komisya Balneologiczna w To- 

atow z żoną zostali w tem ja k  byli ubrani i na warzystwie Nankowćm Krakowskićm zawiązana odbyła 
czas uszli. vv czasie powrotu rzucono kamieniami wczoraj zwyczajne posiedzenie, na którćm Członek jój 

o okien księdza gdzie się żony FistoW a i Koi ha Zieleniewski odczytał Obraz stanu zdrojowiska 
2 dziećmi schroniły. T,.ż samo wybito okna f a r - 1 w Krynicy w r. 1861. Autor podzieliwszy powyższe 

lerzowi Maiquard. Oso o godz. 4ćj zabierauo się sprawozdanie na trzy główne części: statystyczną, te- 
ho aptei arza G Lnda, ale właśnie nadeiąg. ęli strzel­
cy z B rausnbtrgu. 24 iupitżuików  schwytano i po 
Wiązano.

R o s y  a.
Depesza doniosła była dawnićj, iż cesarz pole- 

auy władze miejskie w Muskwie powataly z wy 
borów i urządzone były na zasadach jak ie  wy dano I opisując zarazem l wre tn 7 1 k m w “lekarskre z użycia 
„  dla Petersburga. Otoż minister spraw  we- wody krynickićj przy zdroju w r. z. dostrzeżone. Nad-
^uęirznych  wypracował regulam in, organizujący mienił o liczbie (14) lekarzy tamże przez ubiegłe lato 

«( ze imejHKie w M oskwie, który zaiwierdzuu} przebywających, podał wypadki z przedsiębranych ści 
e k i r  ee“a/ za ’ Ogłoszony został w Qazecie Sana I słych obserwacyj meteorologicznych, a n a s t ę p n i e  w czę 
Du i ™  n  Fełt>rsbour9  podaje nastę- ści administracyjnej wyliczył ulepszenia w r. z. w za-

rapeutyczuą czyli ściśle lekarską i administracyjną 
oznajmił: iż w r. z. bawiło w Krynicy podczas pory 
zdrojowćj 974 osób składających 384 rodzin, między 
któremi z samego Królestwa Polskiego (Kongresówka' 
było 124 rodzin. Następnie podał sprawozdawca sto 
sunek gości chorych mężczyzn do kobiet; dorosłych 
do dzieci; liczbę słnżby gościom towarzyszącćj; ilość ; 
rodzaj chorób tutaj u gości zdrojowych zauważanych

Pojącą treść jego. Dziennik ten pisze:w - j , - -  . . —  *-------  .kładzie krynickim dokonane, z których ważniejsze są:
S i r ” ! ! !  ™ £n^tp0!iZą g °  refcaJ ‘iIjiDtl> admini- przybytek mieszkań, których ilość dzisiaj do 320 wy-
artf*! iotr . 1 T ,  f1* • ° 8kW?r fozdzielona jeot na nosi; wybudowanie nowego zajezdnego domu, założe- 
n» bU ** . . .  f . ' , Da ahm inistracyę szczegół- uie nowych i u r e g u lo w a n ie  dawniejszych przechadzek, 
d i U,r^ jraU? ^  • i'i ifa(;yS Ul*a®ta skła I wysadzenie na nich mnóstwa drzew i ozdobnych krze-

pi. .w j  *i n jsk a  ogelua (ub wów i t. d. W końcu sprawozdania wspomniał Dr. 
R  f  m •* i ’ a C '  , L> ttiidSta (Gułowa); 3) Zieleniewski o nieodzownych i naglejszych potrzebach

®»i iśtr. Cię szczegółową s tładają: 1) Z g S L t  * T  ^  T  ' I,ow,«k1szeAuie WJgÓd w

i 2 ^ T "  ^  (cz,er z ■’”raoicl9 teg0 rok“^oikaL  do nich należącymi. y ' V ^adosJ ć się stanie); uwzględnienie wymagań staroza-
Konnych co do urządzenia dla nich własnej restaora- 
cyi publicznćj; a nakoniec natrącił sprawozdawca o»Rada m iejska ogólna pod przewodnictwem pre 

O y k ó w \o ?p ^ fcy jUTyz c T u k ó w  wybranycSi V ? 3 5 1 “ zed* t>m ^  °8° by iDSpekt.ora k^ cl,ieg0- które
k a^ 4   ̂ n astępujących  k orp oracyj: 1) ^  T s t9°

SiL chtę dziedziczną posiadającą nieruchomości w jącym . Krynicę odwiedza
“H eśce; 2) przez innych właścicieli nieructom ości, 2) SekrPtnr, „o ■ 1 1 i - - - x • .

h o s o b i s t e g o  slou m its rc a li  Iayx  i ,
wa poczesnego, niezapisanych w giełdy lub na- biegach uzyskać wymianę

on.eo cudzoziemców m enaieżących do stanu ku ściańskich w naihli^srói „ „0i,v„x .. , •
b S i k f i i i  " )  Dra “ “ *■ l’"ul* e * J » cl1 bt d „ 6b , ttó re  „a  r0!przMtr“ *” “
. . . r f ^ 2  s u *  .  p * o »  —  »

J przez rzemieślników, przy  ići radzie ogólnćj 3) Sekretarz złożył na i „ • ■ , , a
K.'rjskińj je s t zgromadzenie depatowanvch w licz | pisma balneologii dotyczące a) Dra G o S u c z a :  Zd^o

ia  laboraL 'in  w  7a<*a^fn _ - . . .  *  "b'e 25 Vvbranvch Drze, aeP8t10WaD>cia ,w  P^ma oamcoiogu aotyczące a) Dra Gogojeaicza: Zdro
6v .h  i. i j !  Ł zgrom adzenia dełegowa- je  lekarskie w Żegestowie. Wrocław 1 8 6 1 — b) Dra
Iłowanych ^ * p0rac^  WJ ŻÓJ wzmian- Hasenfelda, Eaux thermales de Szliacs. Paris l t 62.

Woon?1!3 miej8ka w ykonaw cza, również pod prze- kolei żelaznej młody węgier, lat okołj 20 maiacy
da

-  WczoraJ z? dziffił wszystkich na peronie dworcu
o

bhjrl'u  członkÓW’ 2 których p 0 ’uwól'h wy-1 J ę  z miejsca, stojąc przez 11 godzin bez najmniejszej
W a o  2 P!ięU,'a 2gr0ma 2e! ,  ^ tle g ° wauych. Te zmiany postawy, a nawet bez ruszenia nogą “  gdyby 

dcl^ ovyMU>ch «>'« każde ze me słabe zwracanie głowy na jedną lub d rugą ai L l
onków, wybranych przez pięć wyżćj w zm ian-1 możnaby go wziąść za posąg. Przez cały ten prze-

Na targowicy pubUcznĄj w Krakowie w trzech gatunkach na twierdze Jackson i Filip, które bronią przystę 
praktykowane. Pa do Nowego Orleanu (Działanie to odbywa się

( W  w »!aoie nowój anBtryaakiij.) w tyle głównego teatru wojoy przy ujściu M isds p'
__________ “ • R- Cz.). Separatyści oszań.-owali się silnie w Ko
n i. w»«.,afc., ry n c e  (Qa zachodnim końcu głównej linii bojowej

1 — P. R ) . O dpartą została wycieczka separatystów
z Yorfetown (na wscnodaina krańcu głównej lioi 
bojowej w Wirginii przy ujściu rzeki Jo rk  du Oce 
anu P. R. Cz.). S tatki kanonierskie Unii bombar 
dują bez skutku Yorktown.

W ygcM egó ln ienL
prsS nk tów

t. tm iu AlkU li .  U a llU k l t i l .  W M Ulttl
od do od do od Ao
r| o '.4 •2 1 c. %t\ * •4 1 * A
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» p o ifdw ioy  w o ł. _ ćO __ 35 — __ __ 28
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n pazoniozodj . . — __ 1 __ _ __ — — __ __ _
n perło w d j. . . 1 __ 1 10 _ __ — 55 --- __ __
> ta ta ro zan . oa łe j __ _ . 1 __ _ _ __ — __ __ _ _
» d tto  łnpanćj 
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O etefowaiał obyw aleJe:
Jó z e f  W ło d a ra k i .

— K raków  29 kw ietn ia  1863, 
Bad 101.  M agistratu

W i s ł o c k i .

R id a  państwa weszła już  na zwykły tor obrad 
I i nasz sprawozdawca wiedeński rozpoczął napo 
wrót dawać treść głów ną jć j czynności. Izba od 
rzuciła projekt o zaprowadzenie sądów przysię 
głyeh do wszystkich spraw  karuych. W ydział skai 
bowy prowadzi dalćj czynm ści sw ije  budżetowe 
i bankowe. Po za I/.bą spraw y polityczne obracają 
się około kwestyi węgierskićj. Wieść krąży od 
parę d n i, ża rząd myśli o wyborach bezpośrednich 
w Węgrzech do Rady państwa. W szelako Presse 
zamieszcza telegram z Pesztu z 2go bm. donoszą 
cy, że nie je s t praw dą, aby hr. Palfiy doradzał wy- 
bory bezpośrednie. Telegram  teu mówi, że w W ie 
dniu panuje owszem mniemaaie, że w razie za 
rządzenia wyborów bezp .średnich, hr. Forgach i 
hr. Esterhazy podaliby się do d jm isyi.

Z Kongresówki i z prowincyj zabranych nie mu 
dzisiaj żadnych świeżych wiadomości, prócz po 
danych wyżej. Oberpol cm ajster warszawski roze 
słał na całą Europę telegram y dxtowaue z W ar 
szawy 29 kwietnia, głoszące szumnie, iż w roczaic. 
urodzin cesarza rozległa am nestya została obwieszczo­
ną. Uwolnienie 89 niewinnych, bezprawnie skaza 
nych do więzień lub na wygnanie, i uwolnienie wów 
czas, gdy sw ą karę w połowie odsiedzieli, złago­
dzenie kary 14 osobom, również bezprawnie ska 
zanym, i to złagodzenie niektórym  w ten sposób, 
iż z Bobrujska posłano ich do Tobolska, nazywa 
p. oberpolicm ajster rozległą am n esty ą! Dziennik 
paryzkie z U  m. zamieszczł.ją tę  depeszę puli 

, cy« rosyjskiej, lecz na nią zupełnie nie zw ażają i
o e d z c m n T lf  roT  ia‘- targ Przedwcz°raj ^ y  P rz y  żadnego nie w yciągają ztąd wniosku, wiedzą b , 
pędzono 215 wołów, mianowicie ze Zbaraża 20 sztuk, wiem, że jedynie  p, 1 cya rosyjska może wproś:
tm»?vCZer8Co V 8 ^ aW]dowa 12- z Skolego 20, z Kro- z W arszawy telegrafow ać; jeden tylao Comtilu
rj 1 z R ohatyna 73, a ze Złoczowa 8 sztukA tionnel w przeglądzie 8«voioi politycznym pontarzb
l  tej liczby sprzedano— jak nam donoszą— na targu L L w a  depeszy.
143 sztuk na potrzebę miasta, i płacono za woła mo- Na po jedzen iu  Bundestagu w dniu 1 b. m An 
gącego ważyć 280 fantów mięsa i 35 fantów łoju, 60 strya i Prusy złożyły oświadczenie, iż p rz y s te n u i ,  
złr; sztuka zaś, którą szacowano na 450 funt. mięsa do uchw sły związkowej z daia 27 m arca nrze? 
i unt. łoju, kosztowała 120 złr. w. a. | którą Z * iązek  przystąpił do protestacyi tych

Komluari Urfiowv; J . i i . r u k f .

pańsiw z dnia 14 lutego z powoda Szlezwiku. ^Po­
łączone wydziały złożyły przedstaw ienie o nocie 
auńskiego pi.sła w Zw iązku z daia  19 marca 
Wydziały wniosły, aby tę notę protestują -ą prze 
ci w uchwałom Bundestagu z dm a 27 marca, od 
rzucić. W ty .h  obustronnych protestacyach i nieu 
stających notach ginie cała ważność sporu doń 
sko - niemieckiego. Na tem samem posiedzemn 
Bandesiagu rząd heski złożył protestacyą szlachty 
heskiej przeciw zamiarowi przywrócenia konstyta- 
cyi z r. 1831. Na sejmie księstw a N assauskngu

^  J .x edeń8kich) talar6w prnakich 0,0 1-Ł7% fa-|B undestagu  nie zgadza się zaduchem ja k i panuj

Wrocław 30go kwietnia. Dziś praktykowano cenj 
istępne: za I szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz) 

rebrnyeh pruskich (po 5 cent. w. a- oprócz laiy).
przed. śred. posted.

Fazenica b i a ł a ........................ 85-87 *
. s ż ó łta ......................... 84-86
*yto - • ....................................60-61
J ę c z m ie ń ................................. 38-40
O w i e s ....................................... 25-28
O r o c h ...................................... 54 58

osobliwie przed zamachem stanu, ma bowiem na­
dzieję, że byle rząd jak najmnićj nastręczył Izbie 
spo8oDności do traktowania spraw politycznych, 
ta się sama znuży i osłabnie. Radzi więc, aby Izbę 
8uchemi drobuemi sprawami uczynić bezwładną.

Pobyt króla Wiktora Emanuela w Neapoła i 
odkrycie spisku w Medyołanie w który uwikłani 
byli żołnierze neapolitańscy i kilku duchownych: 
oto główne wypadki, na które jest zwrócona głó­
wnie uwaga we Włoszech. Król Wiktor Emanuel,
0 którego wjeżJzie do Neapolu w dniu 28 z. m., 
wczoraj donieśliśmy, na drogi dzień to jest 29 z. m. 
oodpisał amuestyę za wszelkie przestępstwa dru­
kowe i niekarności gwardyi narodowej, oraz roz­
kazał wykupić przedmioty zastawione w banku 
pobożayui poniżej czterech dukatów. Z prowincyj
1 miast przybywają deputacye z adresami i po- 
winszowan ami. Cały dzień trwały w  Neapoła ró­
żne demonstracye na cześć króia, a wiecz rem 
w teatrze San Carlo przyjęto go z zapałem. —> 
O spisku w Medyolauie donosi Perseveram a z  28  
z. m. jak następuje: „Wczoraj władza wojskowa 
odbywszy poszukiwania w dwóch koszarach, a to 
w skutek rożjych nadużyć jakich się byli żołaie- 
rze burbońscy dopuszczali, znalazła noże w sien- 
aikach, trochę pieniędzy i papiery kompromitują* 
ce niektóre osoby. Kiłkaaastu żołnierzy uwięziono. 
Z Mon za donosi Gazzetta di M ilano , że tam od­
dział wojska i gwardya narodowa jest w mchu 
poszukując 20 zbiegłych ż.łm erzy, którzy kiedyś 
służyli w armii neapol tańskićj. Wszystko to oka* 
żuje, że pierwsza wiadomość przesadziła ważność 
spisku."

Ciało prawodawcze francuskie rozpoczęło 30go  
kwietnia p isiedzen a. Na sesyi tćj z porządku 
dzieunegj przyszedł pod rozprawy projekt wzglę­
dem ustawy p .w Jającćj pod broń zwykły, na t*a 
r »k z poboru wojskowego przypadający kontyngens 
100000 ludzi. W rozprawach naprzód g łjs  zabrał 
deputowany Latonr Żądając nowego zmniejszenia 
»rmii. Popierał g > p. Henon. Przeciwko nim w y­
stąpił p. N ugem -Siint Laurens sprawozdawca ko- 
misyi projektowćj i bronił projektu, który został 
zawetowany prawie jednomyślnością, bo 214 prze­
ciwko 9. — Odwołanie jenerała Goyona z Rzymu 
je»t uważane za rzecz pewną, a zarazem za znak 
silaiej8Ztgo naleganaia ze strony Francyi na układ 
między Papieżem a Włochami. Powyżćj zamie­
szczona w depeszy wieść, że marszałek Niel uda 
się do Rzymu, łącząc w sobie władzę naczelnika 
wojsk okupacyjnych i godność poselską, wskazuje, 
że w takim razie me tylko jen. Goyon lecz i margr. 
Lavalette ukończyliby nateraz przynajmnićj chwilo­
wo swoją mi8yę w Rzymie.

W Londynie głównym przedmiotem zajęcia jest 
otwarcie wystawy. Otwarcie to nastąpiło w ter­
minie naznaczonym dnia 1 t. m. z w ieUą uroczy­
stością, odbytą wedłag program a, którego treść 
podaliśmy. Przeszło 25,000 ładzi weszło do pała­
cu w ysuw y, a między niemi mnóstwo znakomi­
tych osób. Lmdyn w dniu tym przybrał się św ią­
tecznie. Cudzoziemscy goście zaczynają już przy­
bywać, a Times upomina Anglików o gościnność 
i grzeczność dla obcych, w krótkiej przemowie 
którą wyżej podajemy.

Wyprawa turecka do Czarnogóry jest z dwóch 
powodów odroczona, lub też zupełnie zaniechana: 
najprzód, że pobici Tarcy nie mogą o tej wypra­
wie myśleć i przedewszystkiem muszą baczyć, a- 
by z Hercegowiny nawet nie byli zupełnie wypar­
ci; powtóre, że Francya i Rosya miały przeciwko 
tej wyprawie protestować. Wojska tureckie zam­
knięte po twierdzach bercegowińskich oczekują s  
upragnieniem posiłków.

Wiadomości z Carogrodu nadeszło do Tryestu 
1 b. m. sięgają do 26 kwietnia. Sułtan powrócił 
z swćj wycieczki do Azyi Mniejszćj. Przybycia 
następcy tronu angielskiego, Księcia Walii, który 
zwiedziwszy Egipt następnie zwiedzał Palestynę i 
Syryę, oczekują 4 maja w Carogrodzie. W św ię­
cie urzędowym tureckim zaszło wiele zmian, i dzien­
niki ogłaszają liczne nominacye gubernatorów pro- 
wiucyj, między inuemi Mehmed Kipnęli pasza mia- 
uowacy został gubernatorem Bośuii. Wiadomości 
ze Smyrny z 25go z. m. donoszą, iż przywiózł 
tam parowiec aDgitlski 19 naczelników greckiego 
powstania wyłącz >nych z amnestyi, oraz 194 pod­
oficerów i żołnierzy. Gubernator turecki pozwolił 
pierwszym wysiąść na ląd pod warunkiem, że bę­
dą zachowywać prawa krajowe, lecz owym 194 
podoficerom i żołnierzom pozwolił tylko na chwi­
lowy pobyt w lazarecie.

Listy z Aten przez Marsylię sięgają do 25. przez 
Tryest do 26 kwietnia. Donoszą one że 400 po­
wstańców, którzy pozostali w Nanplii, gdy prze­
szło 200 odpłynęło na okręt.ch angielskuh i fran­
cuskich , zostało odprowadzonych do Tyrintu 
i tam obozują. Minister wojny przybywszy do 
Nanplii znalazł prfżay arsenał, w którym znajdo­
wało się przed powstaniem 30,000 karabinów gwin­
towych. Utrzymują, ża ks. Ludwik brat i domnie- 
malay następca tronu króla Ottona, przyjął nastę­
pstwo trouu i przejdzie na wyznanie greckie.

Z Iudyj Wschodnich a mianowicie z Bombaju 
nadeszła ważna wiadomość datowana 12 kwietnia, 
iż wojska perskie zajęły Herat a ztgrażsją Kan- 
iLharowi, i że Afganuwie żądali pomocy A iglii. 
Objaśniając tę wLdomość dodać winn.śmy, iż He-

,w LAfg,ini8IaD'e Lżący, j e at bramą wąwozów  
Hindukuszu prowadzących do Indyj. Władca Hs- 
ratu i części Afganistanu, st*ry D ist-Mobamet, 
m egdjś zawzięty nieprzyjaciel a następnie sprzy 
mierzeniec a cg itlsk i, umarł niedawno, a zapewne 
Persowie korzystaiąc z niezgody książąt po jego 
śmierci, zajęli znów tę ważną twierdzę, którćj o- 
panowanie przez nich w rohu 1856 było powodem 
wojny między Aagl ą i Persją, a zagroź na Per- 
sya zobowiąz ła się traktatem 1857 r. zawartym 
puścić Herat i w żadnym razie nieinterweniować 

do Afg.nistanu. Gdyby więc ta wiadomość o z*, 
jęciu H in tu  przez Persów sprawdziła się , byłoy 
to więc dla Anglii casus belli.

c«.
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—12% Dzienniki urzędowe pruskie m lezą wc:ąż jeszcze
• 10,/4—11% M nie zdradzają ani jednem słowem, jaki jest i lau
• 8 % — 9%  rządu. Gazeta Krzyżowa  w artykule wstępnym  o-
• 6 —  7 %  I strzegą rząd przed rozwiązaniem przyszłćj Izby, a

Ostatnia depasae telegraficzna „Czasu

W i Ddj  ó ^ ma â w 'ec*ór. W izbie deputowa­
nych Rody państw a uchwalono ustawę o podatku 
gorzał zanym według wnioska wydziału. (Wnio-

Nfk 8*8 3 P° daUy był W Czade 1 d* 16g0 kw ietaia
B r u k s e l i  a 3 maja. Indśpendance bdge  z dnia 

dzisiejszego zawiera list z P -rjża , który każe się 
dom yślać rychłego r .związania kwestyi rzy m sk ie j 
w ducha jedności włoskiej. Papież czyni podobno 
przygotowania do wyjazdu.

Antoni Kłcbukowski redak tor odpowiedzialny.



4 CZAS z Niedzieli 4 Maja 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K rak ów  3 Maja.
złp.Banknoty polskie za 100 ».łr. now. . .

Kuble srebrne nowe na mon. polską agio ,
T a la ry  p rusk ie  za  150 z lr . now ................... talar
Srebro now e . . . . . . . . .  złr.
Pólim peryały r o s y j s k ie ......................................„
N cpoleondory  2 0 - i r . ........................ ....  . . „
D ukaty holenderskie ważne ........................ „

„  a n s try a c k ie ...............................................
L isty zastawne galic. z knpon. na mon. kon. „

„ r  » n na wal- all8t- »
Obligacyo inderrn. z kuponam i . . . .  „ 
Pożyczka narodow a z r. 1854 bez kup. . „ 
A kcye kolei gal. bez kup. zupeln e wpłacone „ 
L is ty  zastawne polskie z ka to n am i . . zip.

W i e d e ń  3  Moja (telegraf.)
5 “/ ,  Metaliki  ............................ . . . .
5 y f Pożyczka narodowa ........................  . ,
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . .  . 

„ banku kredytowego . , . . .
Srebro.....................   . . . . . . . . . .
Londyn 10 funt. szterl. . . . . . . . . . .
Dukat pojedynczy

W i e d e ń  3 Maja.
P o ż y c z k a  skarbowa.

żądają płacą
360 354
U l *09
77] 7 6 ]

129* i 28*
0  64 10 to

10 32 10 18
6 12 6 8
6 20 6 12

8 5 ; - 84  50
81 25 8 0  50
73 50 72  50
84 — 8 3  —

235 233
101* U l

zlr. c .
71 65
84 5

850 —

2 :8 40
>29 85
131 —

6 20

HOTEL ROSYJSKI. B azyli Sobiszczewekj oficer ros. z Ro- 
syi. Herman Lask kup. z W rocław ia . Hipolit Lubienieoki w ł. 
dóbr z Królestwa. A lek sy  Ostrowski prob. z Libiąża. Roman 
Kuoiń.ki ob. z Królestwa.

W y je c h a li:  A. br. L ew artow ski w ł. dóbr do Zimnowody. H. 
Lask kup. do W iednia. Bazyli Sobiszczeweki oficer ros. do 
Prus. Marya Rom erowa w ł. dóbr do Jodłownika. Marya T a -  
rasiew iczow a ob. do Limanowy.

HOTEL POLLEKA. Leopold Sohwank ck. orz te  L w ow a. 
Antoni l.orch bud. z Opawy. Jan Kloska bud. z Źyw oa. Ju­
lianna Panlusowa p iyw . z W iesbaden. S tan isław  B iałobrzeski 
ob. z Galicy i.

W y je c h a li:  Aleksander Rzęcha, W ilhelm Kowarz Dr. praw. 
Leopold Sohwank urz. z Morawy. Antoni Makomaski, Ludwik 
Skrzyński, Antoni Kellermann z fam., Hermann Frenkel, Ka- 
z mierz br. Konopka w łaśe . dóbr do G ilieyi. Melania S ie ­
ni ńska w ł. dóbr z córką, C. W indans kap. do Drezna. Kaje­
tan Kób insp. jen. kolei galic. do Lwow a. Antoni Lord bud. 
do Opawy. Stanisław  B iałobrzesk i ob. do Galieyi.

5 °/0M etaliki na wal, austr....................
5° /, F ożjczka n a r o d o w a ....................

8  75  i18 50
14 60 14 50

fi0/ .  M etaliki na mon. konw. . . . . . • 12 30 r2 20
5  J/0 Oblig. indemmz. niższej Anstryi , a • . 9 — -8 —
5"/, „ węgierskie . • • • 6 50 6 —
5 *y„ p „ chorw. słow. 
5% „ „ galicyjskie .

ban. 6 50 6 —
* * . . 3  50 13 —

5 % .  bukowińskie . . , 2 50 12 -
5%  „ „ siedmiogrodzkie • 2  60 12 —
5 7 . -  „ innych krajów kor. 38 — 17 —
5%  Pozyezka nowa wenecka • HO — 99 —

L i s t y  z a s t a w n e .
5V, banku naród. 12 miesięczno . . , . 100 99 50

_ 6 letnie . . 102 76
10 letnie , . . 99 50 98 50

losowane w wal. austr. 86 99 86 60
4%  Tow . kredyt, galicyjskie . . . 81 — 80 -

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
L osy  poż. skarb, z r. 1860 całe 98 59 98 25

„ * n z r - 1839 całe • 150 — 149 —
n a » z r. 1854 na 4% 98 50 98 - -

B ilety rentowe C o m o ............................. >7 10 16 80
Losy zakłaau kredytowego . . . . i 33  60 . 33 50

„ tryestskie t s  4 )  • / , .................... 128 - (27 50
n żeglugi par. na Dunaju .. . . 104 — 103 50
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 102 — 101 50
„ K sięcia Salm „ 40 „ . . 39 50 39 —
n Księcia Paliły ,  40 , . • 39 23 37 75
„  K sięcia Clary „ 40 „ . • 37 — 36 76
„ Hr. St. Gcnois „ 40 „ , . 40 25 39 75
v  Miasta Budy „ 40 „ 37 50 37 -
„ K sięcia W indischgiatzB 20 „ S3 25 .2  75
B Hr. W aldstein „ 20 „ 25 25 74 75
_ Hr. Keglewicza . 1 0  - . • . 16  80 .6  50
A k c y e  b a n k o w e  i  p r z e m y s ł o w e .

A kcye banku naród, austr.................... 867 - 865 -
g zakładu kredytowego . . , . 226 66 226 40
„ żeglugi parowej na Dunaju , 160 - 158
„ kolei północnej Ces. Ferd. , . , 2254 2254
„ „ r z ą d o w e j ............................. i7 2  — 271 —
„ „ zachodniej Ces. Elżb. , . \6 9  - ,6 8  50
„ „ F ardubick iej......................... 133 50 133 —
n „ N a d e isa ń s k ie j .................... 147 - 47 -
„ „ F o ln d n io w ćj......................... 274 - 273 —
.  .  G a lic y jsk ie j ......................... • . . 232 5C 232 —

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne).
Amsterdam 100 zł. hol. . . . „ — —
Augsburg 100 zt. nadreń.................. .... £ 4 10 — 09 50
B eilin  100 tal............................................... CJ 4 _
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . » . # •3? 3 09 - 18  75
Genua 100 lirów piem............................. B 6] —
Hamburg 100 m a r k ó w ........................... o 3 97 - 96 75
Lipsk 1 00  tal....................... .... p 4 _ —
Liw urno 100 lirów . . . . . . . . o 6i

*ł
-o- _

Londyn 10 funtów . . . . . . . • 39 - >29 8 ’
Faryż 100 fra n k ó w ................................. 51 50 51 40

W a l u t y .
Cesarkie k o r o n y ......................... ....  . w • — —

„ | Oł k o r o n y ........................  , — —
„ dnkaty na wagę . . . 3 16 6  14
„ „ obrączkowe . .  . 6 :5 6 13

Złoto al m arco ................................ _ —
Napoleoudory . . . . . . . . . . 10 32 10 29
Suwereny . . . .  . . . . . . _ —
F ry d ery k i...........................................  . . — —
L uidory............................. ............................. , — —
Suwercny ang.elskio . . . . .  . . . 13 — 12 93
Imperyały rosy jsk ie.................................. 10 65 10 60
Srebro , . ............................................ 129 2 i 128 75

n k n p o n y .................................  . . (29 25 128 75
Taiary związkowo .  . , , .  . . 1 94 1 93
Fruskio bilety kasowe. . .  . 1 94 1 93

L w ó w  1 Maja
Dukat h o le n d e r sk i.................................. 6 8 6 3

„ austryacki......................... ....  . . 6 11 6 5
Półimp. rysł rosyjski . . . . . . . 0  68 10 38
Kubel rosyjski. ....................................... 2 5 2 1
Talar pruski.................... .... .. 1 96 1 92
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr 60 65 79 93

mon. kon. 84 65 83 93
O blig. indemn. bez kupon. . . . . 75 50 74 8 )
Potyczka narodowa biz kupon. 85 — 84 25

W a rsza w a  3  Maja.
Połim peryały ............................. ....  . rubli — 5 72
Oou0i skarbowe . .................................. SO 64 —

kupon . ......................... # . — -  3 6 1
Listy zastawne 111 okresu ,  .  .  . — 15 4

kupun . .  .  .  . . -  21»
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 90 64 —

W ro c ła w  2  Maja.
Banknoty austryackie w mon. nowćj • • 76J —
Fula kie bilety bankow e........................ 8 7 ) , —

B listy zastawne . . . . .  . . 87) —
Poznańskie listy zastawne 4°/( . .  . — —

> 3 1% - - ■ . . 9 8 ) , —
Obligi kolei krak.-szlązk. — —

P a r y ż  1 M.ja.
Renta 3% . ........................................... - 70 8 0

L on dyn  1 Maja.
K o n s o le . ................... • 93 S

I i s e r a t y .

Komitet Ochron Krakowskich
w y szu k u ją  środków poratowania wyoieńozonych w tych cza­
sach funduszów, uprosił szanow nego Dyrektora teatru tutej­
szego  o odstąpienie jednego w idow iska przed kończącym 8'C 
kursem na korzyóó Ochron Krakowskich dla m ałych dzieci. 
Co z przychylnością od pana Pfeiffra u zyskaw szy, donosi sza­
nownej Publiczności, i i  w e W torek, t. j . 6go b. m. daną bę 

dzie ulubiona komedya hr. A. Fredry pod tytu łem : °

„PAN JOWIALSKI,“
pr/.yozóm pan Dalgba grą sw ą przyrzekł Komitetowi w ie­

czór ten uprzyjemnić.
Biletów dostać można w handlu szanownego H ahna, opie­

kuna i Kasyera K om tetu Ochron K rakowskich. (5 9 G

O bw ieszczenie.
[N r. 3 1 5 7 3 ]. ----------

Celem stosownego rozdziału kwaterunku wojskowe­
go na właścicieli realności w obrębie miasta położo­
nych, wydelegowaną została kommissya z grona wy­
działu miąjskiego i mężów zaufania do ułożenia kada 
stru kwaterunkowego.

Wygotowany przez tę kommisyę kaclaster obejmu­
jący miasto z przedmieściami: Nowy Świat, Piasek, 
Kleparz, Wesoła, Stradom i Kazimierz jest w urzędzie 
kwaterniczym do przejrzenia złożonym.

Wzywa się przeto PP. właścicieli domów, aby re 
klamacye, jakieby przeciw kadastrowi temu wnieść 
chcieli, w terminie dni 30stu Magistratowi przedłożyli. 

Z Magistratu król. głów. miasta.
Kraków dnia 15 Kwietnia 1B62 r. ( 5 8 8 - 3 - 3 )

Tanie, ryciny,
Z powodu wyjazdu do Anglii wysprzedaję

Ryciny angielskie
cromos - fotografie i akw arele po nader niskich ce­
nach niżej 30ci procent; ryciny te można nabyć 
do W torku 6 Maja w bram ie kamienicy Wg° Leo­
na Feintucha przy ulicy Grodzkiój. (553 -1 - 3)

zan ,wnej Publiczności wyznania Mojżeszowego 
oznajmiam niniejszem, iż z dniem 1 Czerwca 

b. r. otwieram w zakładzie kąpielowym w Krynicy 
traktyernię w bardzo porządnym lokalu, dla gości sta- 
rozakonnych, gdzie śniadań, obiadów i kolacyj po bar­
dzo umiarkowanych cenach, dostać będzie można.

Laib Braunfeld Jazowski, 
(5 5 7 -1 -3 )  kupiec towarów korzennych i traktyernik.

P o c ią g i  o s o b o w e  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h . 

O d c h o d z ą :
K ra k o w a  do H iedn ia  7 rant; 3. 30 po p o h ld i,iu ~  do W a r­

s z a w y  8 rano; 3. 30 po poługniu —  do W ro c ła w ia  
8 rano ~  do O stra w y  (przez Bogumin (Oóerberg) 
do Prus) 8. rano ZZ do L w o w a  10. 30 rano, 8. 30 
wieczór ~  do R z e s z o w a  6. 15 runo; —  do W ie­
l ic z k i  11 rano.

H ied n ia  do K ra k o w a  7. 15 rano; 8 30 wieczór.
O stra w y  do K ra k o w a  11 rano.
G ra n icy  i o  S z c z a k o w y  6. 30 rano; 1 1 . 27 przedpoł.; 2 .1 5  

po południu.
S z c z a k o w y  do G ra n ic y  11. 16 przed poł.; 2 

7. 56 wieczór.
i L w o w a  do K ra k o w a  4 rano; 5. 10 wieczór.
R z e s z o w a  do K ra k o w a  1. 40  po południu.

P r z y c h o d z ą :
o K rakow a  z Wierfntn 9 .4 5  rano; 7. 45 wieczór

c ła w ia  i W a r sz a w y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór —  
z O stra w y  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5. 
27 wieczór z :  ze L w o w a  2. 54 po południu; 6. 15 
rano ~  z R z e s z o w a  7. 40 wieczór; ~ z  W ie lic z k i  
6. 40 wieczór.

3 R z e sz o w a  z K ra k o w a  11. 34 przed południem; do L w o w a  
9. 30 rauo; 9. 15 wieczór.

26 po poł.,

; z HVo-

P rz y je c h a li  o d  2 do 3 M a ja  1 8 6 2 .
HOTEL SA SK I. W łodzimierz hr. Potulioki, Maksymilian  

Laskow ski, A leksandra Konniska, Marya Nanowska w ł. dóbr 
z K r ó . e s t w a .  Martman Eiohler kadet z Bochni. A. Krueger 
fcup. z W rocław ia . A d olf Piotrowski pełń. z Bieliny.

W y jech a li:  K siążj August Sułkow ski w łaśc . dóbr w  Po­
znań,kie. Joaohim hr. Roztworowski w ł. dóbr do Królestwa. 
Jan i Juliusz hr. T arnow scy do Galieyi. M ichał Jelski mu­
zyk  do Drezna. Eugeniusz Bogusz w ł. dóbr do W iednia. Ro­
zalia Paprocka ob. do K rólestwa.

Obwieszczenie.
[Nr. 1494], ----------

Przy ósmem w dniu 30 Kwietnia 1862 przedsięwzię- 
tem losowaniu Obbgacyj indemnizacyjnych dla Wiekego 
Księstwa Krakowskiego wystawionych, następujące obli- 
gacye do spłacenia wylosowane zostały, jako to: 

Obligacye z kuponami 
na 50 złr.

Nr. 40.
na 100 złr.

Nr. 34, 80, 313, 482, 501, 611, 799.
na 500 złr.

Nr. 143.
na 1,000 złr.

Nr. 292 z częściową kwotą 300  złr.
na 10,000 złr.

Nr. 36.
Obligacya litera A.

Nr. 6.
na 4,470 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle istnie 
jących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału 
po upływie sześciu miesięcy od dnia wylosowania w ck. 
Kasie funduszu indemnizacyjnego w Krakowie, która 
to kasa zarazem za niewylosowaną część obligacyi pod 
Nr. 292 na 1,000 złr. nowe obligacye w nominalnej 
waitości 700 złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty wylosowane obligacye również uprzywilejowa­
ny austryacki Bank narodowy w Wiedniu eskompto- 
wać będzie.

Prócz tego, w skutek rozporządzeuia Wysokiego ck. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 Czerwca
1858 r. do L. 13,096 wydanego, wykazują się pono­
wnie następujące w dniu 30 Października 1858 r., 
w dniu 30 Kwtetnia 1859 r., w dniu 31 Października
1859 r., w dniu 31 Października 1860 i w dniu 30 
Kwietnia 1861 r. wylosowane, a od terminu spłaty, to 
jest od dnia 1 Maja i Igo Listopada 1859, od dnia 1 
Maja I860, od dnia 1 Maja i Igo Listopada 1861 r. 
me spłacone obligacye, a mianowicie:

A)  wylosowane w dniu 30 Października 1858 r. o 
bligacye z kuponami:

na luO złr. Nr. 101 i 602, 
na 1,000 złr. Nr. 139 i 
na 5,000 złr. Nr. 22;

B) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 r. obli­
gacye z kuponami:

na 100 złr. Nr. 249 i 
na 1,000 złr. Nr. 122 i 406;

C) wylosowana w dniu 31 Października 1859 r. o- 
bligacya z kuponami na 500 złr. Nr. 60 z częściową 
kwotą 400 złr.;

D) wylosowane w dniu 31 Października 1860 r. 
obligacye z kuponami:

na 100 złr. Nr. 187 i 
na 1,000 złr. Nr. 329; nareszcie

E) wylosowane w dniu 50 Kwietnia 1861 r. obli. 
gacye z kuponami;

na 100 złr. Nr. 26, 85 i 234,
na 600 złr. Nr. 12,

z tern zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj wy­
rażonych pod A) z dniem 1 Maja 1859 r., pod B)
z dniem 1 Listopada 1859 r., pod C) z dniem 1 Maja
1860 r., pod D) z dniem 1 Mąja 1861 r., a pod E) 
z dniem 1 Listopada 1861 ustało, i że w razie gdyby 
kupony od tych obligacyj uprzywilejowany austryacki 
Bank narodowy w Wiedniu spłacił, kwoty takowe od 
kapitału przy spłacie odciągnięte zostaną.

2  ck. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1862 r.

Za Prezesa:
Dr. Gustaw Hailig,

( 6 9 - -  - 3 )  c. k. Radca Namiestnictwa.

Ogłoszenie.

Patek Philippe & C.
Z GENEWY,

przybędą na jarm ark  wielkanocny
do JLfpska

z bardzo pięknym  w yborem  Zegarków  ich w ła ­
snej rękodz ie ln i (5 8 9 -2 -3 )

pozostaną tamże do 16 Maja r. b.

KĄPIELE w EMS.
Otwarcie Sali kąpieiowćj d. 1 Maja.

Co dzień muzyka, koncerta, gabinet do czytania i restauracya w zabudo­
waniu kąpielowym* Szybka komunikacya parowcem i koleją z Kolonią, Koblenz 
i Riidesheim; z Riidesheim koleją Nassauską „Rhein-Lahn-Eisenbahn i Taunus- 
bahn“ z Wiesbaden, Moguncyą i Frankfurtem.________________  (439- 3 - 6)

Główna Ajeneya
największego ze wszystkich zakładów zabezpieczeń w państwie Austtyackióm

c. k. uprzyw il.

„ A S S I C U R A Z I G N I  GENERALI"
z a p ra s z a  n in ie jsz e m  do  u b e z p ie c z e n ia  p rz e c iw  sz k o d o m  z rz ą d z o n y m

przez

Gradobicie
na z i e m i o p ł o d a c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

P ro g ra m y  i d ru k i b e z p ła tn ie  u d z ie la  k a ż d a  a je n e y a .

Główna Ajeneya dla Krakowa 1 jego Obwodu
W KANTORZE

ALBERTA MENDELSBURG
przy ulicy Grodzkiój Nr. 76 obok kościoła Sgo Piotra. (5 8 7 -1 -3 )

3  Bili 1Jeszcze tylko*) MUS JUL Atrwa sprzedał
Płótna i Towarów płóciennych

lomisyi stowarzyszenia Tkaczy 
W  GÓRACH KARKONOSKICH

P ir z a  połowę cen przez komisyę oszacowanych;
1 sztuka szczególnego płutna na prześcieradła, przez komisyę szacow anego na 9 z łr.60  c.

kosztuje tylko 6 z łr. 5 0  c.
1 sztuka ciężkiego płótna z przędzy, cena szacunkow a 1 0  złr. 5 0  c.

$ !S |^ .k o sz tu je  tylko 7 złr. 5 0  c.
31  łokci cienkiego płótna szlązkiego i rum buigskiego, cena szacunkowa 12  do 16  złr.

"kosztuje tylko 7 złr. 5 0  c. do 9 złr
1 sztuka p łó tna W iksztedzkiego 3 0  łokci, cena szacunkow a i  2 do 'i 8  złr.,

kosztuje tylko 8  do 12 złr.
%  i y t szerokie płotno holenderskie i rum burgsk ie  na koszule, cena szacunkow a 15  do 

2 0  złr- ^ m ^ k o s z tu j e  ty lko  9 do 12  złr.
W otno Lreas n a  12  koszul, cena szacunkow a 15  do 18  złr.

^kosztuje ty lko 9 do 11 złr.
Cienkie płótno rum burgskie na 12  koszul, cena szacunkow a 2 0  do 3 0  złr,

_ ________i m ^ J m s z t u j e  tylko 12  do 2 0  złr.
a/ 4 szerokie płótno rum burgskie, holenderskie i irlandzkie W eby, 5 0  i 5 4  łokci, cena 

szacun k o w a 24 , 2 8 , 3 2  do 1 0 0  złr.,
kosztu je tylko 1 8 , 2 2  do 7 4  złr.

Pół tuzina c ienk ich , w ielkich rum burgskich i irlandzkich chustek  do nosa, cena 
szacunkow a 4  do 8 złr.,

__________________ _ J j jp ^ k o s z tu j e  tylko 1 złr. 2 0  c. do 5  złr.
Bardzo cienkie białe płócienne i łrancuzkie batystow e chusteczki do nosa,

“  „pM tuzina kosztuje tylko 2 złr., 2 złr. 5 0  c., 3  do 8 złr.

Tuzin n iebieskich  i czerw onych d rukow anych  chustek  do nosa m ęzkieh,
teraz ty lko  2  z ł r , 2 złr. 5 0  c. 3  do 8 złr.______________

Pół tuzina wielkich serw et i ręczników drehszkow ych i adam aszkow ych, cena szacunkow a 
2  do 8 złr., iŁsafe. kosztują tylko 9 5  c., 1 złr. 50  c. do 2  złr. 5 0  c.

Serw ety do kawy i obrusy we wszelkich kolorach i rozm aitej w ielkości, 
“  ~ ^kosztują tylko 1 złr., 1 złr. 5 0  c., do 5 złr.

1 sztuka %  szerokiego płótna kolorow ego na nasypki i suknie dam skie dosowe, 
cena szacunkow a 9 do 14  złr.

kosztuje tylko 5  złr. 7 0  c., 6 złr. 5 0  c do 4 0  złr._____

m ^ L o k a l sprzedały znajduje się podczas jarm arku W Hotelu
Drezdeńskim na piętrze pod N. 2. (5 0 2 5 - )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Akademik na ukończeniu,
ż y c z y  so b ie  p rz y ją ć  p o s a d ę

N auczyciela domowego
w  m ie śc ie . —  Ż y c z ą c y  sobie z n im  się  p o ­
ro z u m ie ć , r a c z ą  z ło ż y ć  sw ój a d re s  w  A d - 
m in is tra c y i „ C z a s u “ . (56M -2)

P  O f l l n f l Ć Ó  we W8i P a o z ó ł t o w i c a c h ,
I n v t & l i l v a O  skladąjąca się z 14 mórg ornego 
gruntu, 4 mórg lasu i zabudowań gospodarczych w do­
brym stanie. (4 6 2 -3 )

D a a I h h q A  na, P r ą d n i k u  czerwonym, do 
a G w d l l l U w w  której prócz zabudowań 7 mórg 
gruntu należy, są podkorzystnemi warunkami do sprzedania

wc wsi R z ą s k a  s z la -  
A  1  U p i l l w v j f  KŁ o h e c k a  w 2«b karczmach 
przy głów u. gościńcu, z dodatkiem 8 mórg ornego gruntu, 
do wydzierżawienia od le° Czerwca 1862. Upoważnionym 
do sprzedaży i zawarcia układu, jest W»y R o m a n  
K ie re s ,  pod L. 486 przy ulicy Grodzkiej zamieszkały.

LluYTACYA.
K sią ż k i p ra w n ic z e  i h is to ry c z n e  p o  ś .p . M i­
c h a le  S tró ż e c k im  S ęd z i A p . w  d o m u  p o d  
licz. 2 3 2  w  u lic y  T e a tra ln e j ,  w  d a lsz y m  c i ą ­
g u  d n i a 5 M a j a  r.  h.  p r z e z  l i c y t a c y ę  
s p r z e d a n e  b ę d ą .  ( 5 5 8 )

Ekonom wdowiec posiadający praktykę 
i w ciągłćj służbie zo­

stający, poszukuje umieszczenia od 1 Lipca r. b. —  Laskaue 
zgłoszenia up asza adresować pod liter.: J. K, poste restante 
w Krakowie. (5 3 6 -2 )

’P n n h n i l r  który przeszłego roku ukończył studya, ży- 
M w w ł l u I A  czy sobie przyjąć posadą u którego z p a­

nów Geometrów bądź w Galieyi bądź w Królestwie Boiskiem .
Bliższa wiadomość ulica Szewska Nr. 211, lub w Adm ini- 

stracyi „Czasu.“ ________ (5 4 1 -7 )

3 P a 1 t A 1 G  wyn«Jecia każdego czasu
I  U l k U J v  przy ulicy D ł u g i e j  naprzeciw 

ogrodu śp. Siemitńskiego. — Wiadomość w cukierni 
J. K. Knowiakowskiego. (542-2-3)

I I C D A  Podpisany otrzymawszy najświeższy 
w M m  A i  zbiór prawdziwej K r o w ł a n k l  (vac­
cina) jako najlepszej do szczepienia pod względem 
wpływu na dalsze zdrowie dzieci, ma honor oznajmić 
szanownej Publiczności iż takową szczepi i sprzedaje.

A n d e r le , Magister chirurgii 
(5 1 7 -2 -3 )  ulica Florysńska L. 333

Jan Armółowicz,
z a m ie s z k a ły  w  K ra k o w ie ,

zawiadamia W W . panów W łaścicieli ziemskich Galieyi i Kró­
lestwa Polsk iego nad Granica, iż

w y je ż d ż a  z k o ń c e m  M a ja  d o  W ę g ie r  n a  z a ­
k u p ie n ie  trz o d y  ch lew n ó j d o  ro z m n o ż e n ia ;

życzący sobie takowe nabyć, raczą złożyć po 5  asłr. wal a. 
na każdą sztukę do Domu Komisowego W go W ielogłowskie- 
go, lub wprost pod Nr. 368 ulica Floryańska, nadmien ająo 
ile takowych sztuk potrzebują. (551 -5 -6 )

P rz e z  c z a s  j a r m a r k u  to  je s t d o  d n ia  1 0  
M aja , z n a jd u je  się  w  h a n d lu :
Leona Eeintucha  w KRAKOW IE,

s k ła d  k o m iso w y
Płaszczyków, Paletek, Zarzu- 

tek, rłlantylek i Żuawek
n a jn o w sz e g o  k ro ju  po  c e n a c h  n a ju m ia rk o -  
w a ń sz y c h . ( 5 2 2 -7 - )

N iżśj p o d p isa n y  o tw ie rzy  s w a

^ T R A K T Y E R M I E ^ m
z  d n i e m  2 6  l i . ««l e t n i a  1 § 6 3  na P ó l w s i n  Z w i e ­
r z y n i e c  zaraz za roga ką, obok Szkoły pływania.— O b i a ­
d y ,  I 4 w l » c y e  i t p .  I * r z e k u i l i i  dawać będzie podczas poiy  
letnićj p o  n a j u m i a r k a w a i l s z i V )  c e n i e .

( 5 3 4 - 3 ) ___________________________ t . F L O R C Z Y K . _

Franciszek Wolf 
Fabryka Mantyl damskich 

W  WIEDNIU,
p o le c a  się  z n a jlic z n ie jsz y m  d o b o re m

Mantylek damskich
z n a jm o d n ie jsz y c h  i n a jn o w s z y c h  m a te ry j 

w  n a jn o w sz y m  g u śc ie  ró w n ie ż

Mantylki dla dzieci
po zadziwiająco tanich cenach.

M iejsce sprzedaży: w pierwszój bu- 
dzie przy Sukiennicach od strony ulicy ś. 

Jana. ( s u  -5)

Tylko jeden rzut oka
na wielki Skład Obuwia
n a
przekona każdego, że tak dobrą i trw ałą robotę 
wszelkiego gatunku obuw ia, dla dam, mężczyzn i 
dzieci nigdzie indzićj nie dostanie

po tak zadziwiająco tanich cenach.
Lokal sprzedaży jak zwykle podczas każdego 

jarm arku w drugićj budzie w pierwszym rzędzie od 
strony ulicy ś. Jaruu_____________________(513--5)

Jeszcze tylko przez kilka doi jest do widzenia

WYSTAWA
optyczno - plastycznych Obrazów

otwarta codziennie od godziny 3ej ^do 9dj po południo
w nHotelu Drezdeńskim.*

W stęp od osoby 20  centów, dzieci płaca połow ę. 
(499 1 0 - )  P olan eck i.

T E A T R  K R A K O W S K I
PO D  DY R EK C Y Ą  

J U L I U S Z A  P F E I F F R A .
D ziś  w  N ie d z ie lę  d n ia  4  M a ja  1 8 6 2 . 

Drugi występ H a r y l  S a f i r ;

c h ł o p .
Obrazek dram atyczny w 3 ak taoh, oryginaln ie  napisai

Podstęp pana kapitana.
K om edya w J  odoie, p rzez  pana R osier.

Do num eru dzisiejszego d o ł ą c z a  si? 
zamówień“ z Księgarni i Wy- 

dawnictwa dzieł katolickich, naukowych 
i rolniczych w K r a k o w i e ._________________

W Drukarni „CZASU". Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


